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Uprasza, się. tych pp. Prenumeratorów 
nasprawozdania Sejmowe, 
którzy się z prenumeratą na dalsze 50 
arkuszy: dotychczas. nie uiścili, 0; łar 


skawe nadesłanie ` przypadającej kwoty |był 
Zir. fi, ażeby w odbieraniu sprawo-| ijamy rzeczy w. i 
my. więc, ótwarcie , żę widzimy” jasńo' sta- 


zdań nie' dożnali zwłoki. 


Sprawozdanie  komisyi edukacyjnej prze- 
konało niewątpliwie  czytelników., naszych, 
że słusznie uważamy tę. sprawę za najwa- 
żniejszą z zadań sejmowych, że w jej prze- 
prowadzeniń widzielibysmy położony węgiel- 
ny kamień przyszłej naszej organizacyi i 
samorządu. Chodzi w niej o światło, jakiem 
kierować się ma nadal nietylko nasze wy- 
ehowanie ale i postępowanie czyli wykształ- 
cenie polityczne. Chodzi więc o oświatę, ale 
nie tę frazesową występującą raz jako „o- 
świata ludowa“, to znów jako „cywilizacyj- 
na“ lub „postępowa,* wszystko miana czcze 
i nikłe, bez: siły i ciepła jak błędne ogniki; 


ale chodzi © oświatę rzeczywistą, a więc) 


narodową, rodzimą, zastósowaną do wyma- 


gań obecnego naszego położenia, odpowie- 
dnią tradycyom ,: charakterowi i potrzebom 


naszym. Sprawozdanie nie bawi się w szu- 
mne i brzmiące choć popłacające zwyklę 0- 
gólniki, nie zatrzymuje się nad określaniem 
formy, zostawiając ją, dalszym edukacyj- 


nym pracom ,: a'przystępuje: śmiało: do rze- 


czy: żąda tej oświaty, jakiej naród potrze- 
buje, jaka mu przyświecać winna, jeżeli 
ma dojść do'eelu swych życzeń, do pra- 
wdziwej autonomii narodowej. Tak sobie 
też zadanie : komisyi edukacyjnej przedsta- 
wialiśmy, zanim jeszcze sprawozdanie jej 
znane nam było. 

Podzielamy też w zupełności zasądy, na 
jakich się we wnioskach swoich co do usta- 
wy o języku opiera. W wykładzie używa- 
nie języków krajowych; dla języków kra- 
jowych równouprawnienie; w wyborze wy- 
kładów polskich lub ruskich, zupełna. wol- 
ność; a w zaprowadzeniu języków do wy- 
kłądów ścisłe i sprawiedliwe , zastósowanie 
się do możności i sił każdego jężyka: oto 
zdaje nam się, główne zasady, których trzy- 
mała się komisya w rozwinięciu swego pro- 
jektu.. Jest. to właśnie. ów. „grunt wolności 
i zarazem słuszności którego nigdy nie prze: 
stawaliśmy polegać. 

Podnosimy tę stronę, albowiem pisząc 
w tym przedmiocie niedawno, w niej prze: 
czuwaliśmy, niejaką. trudność z powodu. pa- 
nującegó w: sejmie dotąd nieszczęśliwego 
rozdwojenia : w kwestyi riskiej. Czyżby 0- 
rzeczenie równouprawnienia znów walkę wy- 
wołać miało? Nie moglibyśmy zaprawdę 
dość tego odżałować. Bo przecież wszystkie 
względy na przeszłość; teraźniejszość i przy- 
szłość: wskazują konieczność pozostania na 
podstawie wolności, słuszności i uznania te- 
go co jest i chce być. Ci co są za wolno- 
ścią , muszą, być za uznaniem, a tem samem 
i za przyznaniem. Równouprawnienie winno 
być orzeczone, z zastósowaniem w miarę 


Część literacko - artystyczna. 


Dla sprawienia przyjemnego zajęcia Czy- 
telnikom ubiegamy się o najlepszy: wybór 
powieści tak oryginalnych jak wziętych z ob- 
cych literatur. Dziś zaczynająca się powieść 
jednego z. najcelniejszych autorów francu- 
skich, piękna nowością pomysłu i staran- 
nem wykonaniem zalecająca się, skończy się 
z końcem kwartału; póczem zaraz “zacznie 
się wielce interesujący obszerny romans u- 
lubionego powieściopisarza J. I Kraszewskie- 
go pod. tytułem: Półdjable, weneckie. 


KOCHANKA - DUCH. 
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA 
Teofila Gautier. 
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Gwido Majiwert leżał rozciągniony, w miękkim, 
wygodnym fotelu naprzeciw k AGI kn „onego 
Zdaje Si, że Postanowił wiecz 
s 


zjadłszy obiad u siebie prosty a niemniej sa, 


tnie złożony, skropił go parą kieliszkami wybor-|ścig % na ulicy panowało grohowę 
| a gaiw wódszilsti g 


iennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne): 
3 we Lwowie kosztiije 10! centówi: iW 
Prenumerata wynosi: EAA 


| Gwido mieszkał w: jednej 
|ulic /'przedmieścia: Stgo 
|dziesiątą; a nasz leniwy 


nie: przyjmuje: Sigi nèni w 


| 2121 | sb sinna łeymob sid 
możności. Nie obstawaliby za wolm 
coby tego przyznać nie chcieli, bo w mil- 
czeniti leżałoby nienznanie, nieuznanie jęży- 
ka, ruskiego za język krajowy; a więć i 
przymus, choćby to słowo wyrzeczonem nie 
0. 

Nie obwijamy rzeczy w bawełnę: powie- 


nowisko obozu tych, co się, za reprezen: 


s|tantów Rusi wydają. Wiemy, że nienawiść 


ku nam jest ich hasłem, wiemy także, iż 
kierunek ich nie prowadzi 'do' podniesieńia 
Rusi ale do jćj zmoskwiczenia. Wiemy; że 
walka z tem stronnictwem a raczćj z tym 
kierunkiem:' jest konieczną i. obowiązkową; 
ale mamy najgłębsze przekonanie, że walka 
ta wtedy dopiero będzie mogła być silnie i 
skutecznie prowadzoną, kiedy od owego 
kierunku nienawistnego oddzielimy sprawę, 
która nam jest równie drogą jak nasza, bo 
jest naszą; a jedynie korzystną dla mas 
w tój walee bronią jest wolność, słuszność, 
światło i powołanie. do wspólnego rozwoju. 
Takie. ma dla nas znaczenie równouprawnie- 
nie, za którego orzeczeniem przemawiamy, 
bo uznanie prawa nie może być częściowe. 
Inaczćj, powtarzamy zawsze, ma' się rzecz 
z równością używania prawa uznanego, bo 
ta zależy od „możności i siły uprawnionego. 

Z tego: też. stanowiska, jeżeli się nie my- 
limy;  zapatrywała się w. swych: wnioskach 
komisja na rzeczone równouprawnienie, W 
sprawozdaniu, jéj iderza nas, i to politycz- 
ną nazwiemy. jego stroną, staranie, aby ża- 
dnem słowem nie, wprowadzić pojęcia. po- 
działu kraju ani jeografieznie, ani etnogra- 
ficznie. Uważa ona kraj za jedność pod 
każdym, względem. W kraju tym znachodzą 
się dwa języki w, różnych stopniach roz- 
woju i wykształeenia;, w nim także, odno- 
śnie' do języków, narodowości są tak zwią- 
zane i z sobą zrosłe, że i na przyszłość 
w tych wariinkach pozostać winny. W kwè- 
styi więc języka wykładowego w, szkołach 
zachodzi . konieczność uwzględnienia; tych 
warunków; tego co jest i ma być, bez po- 
wołania się na żaden przymus; na żaden 
gwałt jednego nad drugim. Czy tak pojęte 
stanowisko zmienia historyczny i prawny 
charakter kraju, który był i jest polskim? 
Powiemy stanowczo, że nie; przeciwnie, bo 
polskość polityczna obejmuje właśnie wszy; 
stkie te różnice i tylko osłabioną' być mo- 
że wykluczeniem i zaprzeczeniem tego lub 
owego ze swych. dziejowych i składowych 
żywiołów. - oq. sdoża | 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 1 marca. 


ię aż odezytaniu spisu nowych petycyj, zabrał 
na dzisiejszem: posiedzeniu sejmowem głos / poseł 
Dubs i wniósł, aby petycyę przez niego podaną, 
zawierającą zażalenia przeciw niektórym ustępom 
projektu: statutu dla miasta Lwówa, uchwalonego 
przez Radę miejską tutejszą, sktóre to ustępy ten 
mogą odnieść skutek,” iż: ludność żydowską ży- 


wioł dziś przyjazny krajowi przeobrażą w żywioł | 


mu obcy i nieprzyjaziy, odesłać wprost do komi- 


nego Bordeaux, co odbyło podróż do Indyów — a 
teraz używał tej fizycznej błogości, jakiej doświad: 
ćzamy w harmonijńem zestrojeniu . naszych orga- 
nów.” Czuł się; szęzęśliwym, chociaż żadne nie spo 
tkało go szczęście. 1>: | 

Tuż prz j 


nim stojąca. misternej 
dawała mleczne 'i' łagodnę: światło, podobne » 
księżyca przysłonionego rąbkiem obłoku. . Światło 
padało na tomik, który trzymał w roztargnionef 
ręku —' była to' Fwangelina, poemat Longfellowk. 

Zapewne Gwido'rozpływał się nad dziełem naj: 
większego poety; jakiego wydała młoda. jeszezę 
meryka mimo tego: znajdował: się: on-w tem gnù- 
śnem' usposobieniu duszy, kiedy człowiek. woli cał: 
kiem. niemyśleć, niż! gonić za: najpiękniejszą my- 
ślą, wyrażoną szczytnemi słowami. Przeczytał, kil- 
ka wierszów, potem; nie odkładając książki, oparł 
się głową o miękkie wezgłowie fotelu, i roskosznie 
używał tej chwili umysłowego wypoczynku, Wcib- 
ple pokojowem, dobrze” mu-było jak w letniej ką- 
pieli. * Otaczał go spokój, "wygoda, milczenie, ur 
domowego kącika; 'a jeżeli: co 'płoszyło ciszę, fo 
chyba syczenie palącej się główni, i, chód zegarh, 
mierzącego €żas 'posępnie głuchym rytmem. 

Była to zimowa pora; <Świeżo spadły, Śnieg tł 
mił bałaśliwy turkotopowozów, i t 
latujących «tę pustą „dzielnicę miasta; -albowiefo, 


IGermana. Zegary wybiły 
panica rad: był w. duch 
że mie ma na sobie ani czarnego. fraka, ani białej 
chustki na szyi, i że niestoi w framudze okna 

lu u którego z ambasadorów, i <nie. patrzy 'w ja 
snokościste: plecy: jakiej podżyłej matrony zuchwa 
lé wygorsowanej. Aczkolwiek: w pokoju byłe: oram- 


żeryjne: ciepło; <jednak"na dworze musiał być, tęgi | Astronomie Araga, i 


msaóz, bo jatki ogień palił sięz niezwykłą ży 
milczenie. Pr 


| „AI j i 
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| | zanurzyć się w kupie popiołu... 
roboty lampa, {= K j 


tak rzadko przę-|S 


z najmniej uczęszczanyth | 


„= „Niedziela. 
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r rhaot atehos q 
syi statutowej, zajmują: I 
biorem statutu dla- miasta Lwowa. 'Wniośćk ten 
posła Dubsa przyjęty. 4 
|. Poset Tarczanowski otrzymał urłóp na dni 
jośm, y r À = 

Hr. Henryk Wodzieki, złożył do laski mar- 
szałkowskiej. wniosek, aby polecić komisyi admi- 
nistracyjnej wypracowanie i przedłożenie PE 

mojekin ustawy orzekającej, aby dodatki do. po- 
atków opłacoue obecnie przez przedsiębiorstwa 
kolei żelaznych na, rzecz gminy miasta Wiednia, 
płacone były nadal na: rzecz krajów,. które kole- 
je. owe, pranraya oja Podobnież, * aby opłaty do- 
datków od tych kolei, które w przyszłości opie- 
ro; budować się będą, także sżły na rzecz: kraju. 
Wnioskodawca zażądał, aby wniosek ten dotyczą- 
cy podobnie jak, dawniejszy wniósek posła Sm o l- 
ki, stosunku, przedsiębiorstw. kolei do kraju, 
do.tejże samej co tamten odesłany był komisyi, 
mianowicie do komisy! administracyjnej. Izba zgo- 
dziła się z tem żądaniem. © cr 

'Nastąpiło sprawozdanie komisyi do spraw Wy- 
działu krajowego o wniosku wydziału względem 
zmiany $ 13 stat. ,kr. co do powoływania zastęp- 
ców w miejsce członków wydziału krajowego. Ko- 
misya, zgodnie z wnioskiem wydziału przędkłada 
do uchwalenia następujący dodatek: do,$ 13. 

„Gdyby wszakże zastępca członka Wydziału 
krajowego wybrany przez całe zgromadzenie sej- 
mowe, z powodu PRWYSARYCH przeszkód, zastęp- 
stwa przyjąć nie mógł, natenczas może miejsce 
jego zastąpić zastępca innego członka równie przez 
całe zgromadzenie sejmowe wybrany. —. 

„Sprawozdawca poseł Rydzowski wyłuszczył 
potrzebę takiej. zmiany $ 13; gdyby bowiem we- 
dług; teraźniejszej osnowy, paragrafu. tego, obrany 
przez, sejm zastępca którego członka wydziału 
krajowego, 'nie mógł go z powodu jakowych prze- 
szkód. zastępować, a innym zastąpić. go nie móżna, 
staćby.się mogło, iż nie zebrałby się komplet ezte 
rech członków i czynności wydziału musiałyby być 
zastanowione. „Zwraca także uwagę sprawozdaw- 
ca, że według przedłożonego wniosku interes: po- 
jedyńczych. kuryj pozostaje nienaruszony, .bo tu 
idzie. tylko o zastępstwo członka wydziału wybra- 
nego z całego zgromadzenia sejmowego, przez za 
stepeg również z całego sejmu wybranego. 

' Przed JRYSIĄP IGI do głosowaniź . przypo- 
mina ks. Marszałek, że ponieważ wniosek prze- 
dłożony pociąga zmianę. statutu krajowego, . pò- 
trzebna jest obecność trzech-czwartych całej liczby 

posłów, i większość dwóch-trzecich liczby głosu- 
jących: A że obecnych posłów było 120, , zatem 
liczba, dostateczna, przystąpiono do głosowania i 
wniosek Komisyi „w drugim i trzeciem ódczycie 
bez dyskusyi, przyjęto. Aż 

Nastąpiło sprawozdanie Komisyi w przedmio 
cie instruk cyi dla Wydziału krajowego. Załą: 
czony projekt instrukcyi, wypracowany przez Wy- 
dział krajowy, z. małemi, w kilku , paragrafach 
zmianami, poczynionemi przeż, Komisyę, obejmu- 
je $$ 66. Poseł Gniewosz wniósł, aby dla przy- 
śpieszenia rozpraw odczytywać, go rozdzia ami, 
co poparł także. poseł Koczyński; wszelako 
większość Izby była innego. zdania i przystąpio- 
no do rozprawy szczegółowej nad pojędynczemi 
paragrafami., AG 

Przy $ 2 wniósł X. Pawlik, ażeby po sło- 
wąch:' „Wydział krajowy. powinien“, opuścić: sło- 
wa: „strzedz całości kraju“. X. Pawlikow „nie wi- 
dzi, przeciw komu Wydział krajowy TADY strzedz 
całości kraju i jakiemi mógłby tego dokonać spo- 
sobami.. Czy przeciw :Rosyi, Turcyi, lub rządowi 
Księstw, Naddunajskich ? A co do sposobu obro- 
ny, czy miałby w. razie niebezpieczeństwa wysta: 
wić korpus; obserwacyjny, lub ustanowić komisye 
nadgraniczne. „Na to wszystko nie ma nie tylko 
Wydział krajowy, alei sam sejm, ani dostatecznej 
siły w rękn, ani prawa ku temu. Sejm nie ma 
kompetencyi , czuwać, nad, całością granic kraju, 
przeto potrzeba uchwalić zmianę statutu krajo- 
wego. 

„Na ten. humorystyczny wywód. X, Pawlika od- 


powiada poseł; rąiński,. że skoro w budżecie 


cej się obóćhie właśnie roz: 


ju znaczy czuwać, aby się nie szerzyły wichrze- 


jako niepotrzebnej, bo wola fundatora! znaczy! do- 


stniej, nie, wiążąc się, dó jednego Towarzystwa 


A udo w sogsbodovw siyow, wdanatń ań 
kredytowego, i wnosi poprawkę do drugiego” 
pu tegoż: paragrafu w słowach: „gotowiznę poje +" 
dynczych fundacyj, lokować należy, w publicznyc 
papierach stojących pod gwarancyą rządu. * 
Poseti D ubs- sprzeciwia się poprawće, Dó nie 
chodzi jedynie. tylko 0. bezpieczeństwo lokacyi, 
ale zarazem także o popieranie kredytu krajowego. 
Poseł. Skrzyński nie chęe ograniczać Wy- 
działu: krajowego -©0. do stósownego umieszczenia 
pozostałych dojrozporządzenia kwot w gotowiźnie, 
i dla tego wnosi, aby, w ustępie pierwszym po 
słówach : „lokować na prowizyę*, opuścić dalsze 
słowa: „w instytutach publicznych, jednakże z ża- 
strzeżeniem: zwrotu.. w, krótkich „terminach“, bo 
przys takowem zastrzeżeniu Wydział byłby ograni- 
eżony: do lokowania kapitałów, w, obligach kaso- 
wych, jako w jedynych warunkom tym. odpowia- 
dających papierach, coby połączone być mogło 
nie raz ze|strątą it s i i 
Obie poprawki: ks. 
skiego: upadłygog vds isogo Go di 
Przy $ 18, wnosi poseł Laskowski, aby o- 
statni ustęp, :orzekający,, że. kandydatom nieu- 
względnionym przy. rozdąwaniń stypendyów, zwfó- 
cić, ma Wydział: krajowy „ich, dokumenta, opuścić, 
ipulacyi, i samo, z siebię się TO- 


X, Pawlikow odpowiada; 
i bez tego przedstawienie uczynić będzie można 
dó władzy właściwej. wiosstq A 

Poseł Szemelówski powiada, że żadeń z 
poprzedzających mówców nie wypowiedział sżcze- 
rze tego co właściwie myślał,| a i sam X. Pawli- 
kow tego nie uczynił. Czuwać nad całością kra- 


Ginilewicza i p. Śkrżyń- 


nią znanego stronnictwa w kraju,'i to znaczenie 
mają słowa umieszczone” w projekcie instrukcyi. 

Poprawka X. Pawlikowa upadła, a $ 2 cx 
osnowy wniosku Komisyi przyjęty. 

W $ 2 opuszczono na wniosek p.Kraińskie- 
go słowa: „z pod bezpośredniej*. 

Przy $ 4 wnosi sprawozdawca, ażeby opuścić 
dragi ustęp umieszezony w projekcie, gdyż/ za 
porozumieniem się z p. Komisarzem 'rządowym 
przyszedł do przekonania, iż“! ustęp ten jébt nie- 
potrzebny, a poseł Kraiński: wnosi, aby w iu- 
stępie pierwszym, po słowach: „W sprawach fun- 
dacyjnych Wydział krajowy: stósować. się będzie 
ściśle do woli fundatorów", dodać: „przyjmując 
za podstawę dokumenta’ fundacyjne*, Í 

Poseł Borkowski sprzeciwia się poprawee, 


bo to rzecz mani 
zumie. : 

Ks. Pawliko w popiera poprawkę. Dokumenta 
nie powinny być zaraz zwracane kandydatom, 
bo dawca stypendyum.ma prawo przeglądnąć do- 
kumenta i innych nietylko zaleconych mu przez 
Wydział kandydatów. mi OLGA 

"Tegoż samego zdania jest i Ko misarz rzą- 
dowy. Zwrot dokumentów równałby się stanow- 
czéj odmowie, do czego Wydział nie. ma prawa. 
Dokumenta powinny pozostać, dopóki stypendyum 
nie będzie nadane, przez tego komu prawo nada- 
wania przysłuża. koa } 

(Poseł Boezkowski wnosi, aby dodać: „nie 
równócześnie, lecz. po nominacyi*, 

Póprawką p. Boczkowskiego przyjęta. 

Dalsze obrady szły raźnićj. Zaniechano przy na 
stępnych paragrafach;| stawiania, drobiazgowych 
poprawek: i, kilkanaście następnych uchwalono bez 
dyskusyi. Dopiero przy $-33 stanowiącym, że 

członek, Wydziału jest. odpowiedzialnym za 
skutki błędu „i „w jakiby Wydział krajowy wpro- 
wadził, wniósł: ks, Trzeszcząkowski, aby 
dodać słowo : „umyślnie*. |. 

(8 prawo zd aw ca.sprzeciwią się poprawce, bo 
członek Wydziału: winien „być odpowiedzialnym 
nietylko zaumyślne w błąd. wprowadzenie ,, ale 
takżć jeżeli+sig te stanie skutkiem, zaniedbania 
swych obowiązków. Poprawka odrzucona. o... 

Przy $ 43 wnosi poseł Liask0WS rad Za- 


kumenta, któremi fundator wolę swą objawił. Po- ] 
prawka posła Kraińskiego upadła, a $ 4 z 'opu- 
szczeniem ustępu drugiego, stósownie do wniosku 
sprawozdawcy przyjęty. gi 

Przy $. 7 wnosi poseł Kraiński, aby zamiast 
słów „majątku krajowego” w ustępie 6 użyć wy- 
rażenią „do kraju należącego.* i d 

Poseł Borkowski sprzeciwia Się- poprawce-i 
dòwödzi, że to wszystko: jedno; bo majątek do 
krajů należący jest majątkiem krajowym, chociaż- 
by był i ża granicą kraju położony, Poprawka 
pòsta Kraińskiego odrzacona. | 

Przy $. 9 wnosi poseł Laskowski, aby kwo- 
ta 30,000 złr., którą Wydział krajowy upoważnio: 
ny będzie rózrządzać z dochodów krajowych w 
razach nieprzewidzianych, podwyższyć do wyso- 
kości 50,000 zrł. Poprawka upada niepoparta: 

W $. 10 chce poseł Kraiński, aby zamiast 
wyrazu „oszczędność* nżyć. „zaoszczę zenie*, ą 
zamiast „niedobór* wyrazu „deficyt.* 

Poseł Żyblikiewiez powiada, że każda wy- 
datna osobistość, jak i każda okolica ma swój 
odrębny sposób wyrażania się. W tym razie po- 
chodzi różnica ztąd, że projekt wniosku stylizo- 
wali posłowie z Krakowa, a poprawki WnoszĄ 'po- 
słowie ze Lwowa. b (paossildosia 

Poseł Borkowski, wnosi, aby zgodnie z du- 
chem języka użyć wyrazu „oszczędności, * ' l 

Ks. Łoziński chce rzećz jasio. wytłómaczyć 
i pówiada, że: „oszczędność to swojstwo; a zao- 
szczędzenie to produkt.“ Jest za zatrzymaniem 
wyrazu: deficyt. (N 

Sprawozdawca zwraca uwagę, że to jest 
czćży spór o słowa. We wniosku użyto słów : 0- 
szczędność i niedobór, bo to są słówa używane 
zawsze. w kasowości byłej Rzeczypospolitej kra- 
kowskiej. Lepiej. jest trzymać się wyrazów, jakie 
przyjęli ci, co nigdy ińnego tylko polskiego uży- 
wali języka. 

obie posła Kraińskiego odrzucono. 


! Poprawki 
Przy $.11 czyni uwagę ks. Ginilewiez, iż 
fundusze krajowe należy lokować jak najkorzy- 


pyszny kot, RE jedyn Baai wieczornej 
samotności Gwida, przylązł do, kominka, roskoszo- 
wał w gorącn i piky sobię nożowe kożuch 
osmolił, gdyby hie złocona galeryjka, broniąca mu 


k| głęb 


ra Hugo, Musgeta, Edgara. Foe, zna 
bolikę Kreuzęra, ? Mechanikg niębies [1 
„Fizyologię Burdac 


na miejsce, ale międży jedną a dragą figurą nie gad 
{lubit owie a jeż mówił,” to nader lakonicznie, ia prze 
ograniczając się na tym okłepanymfrazesie! Jak śloc ia 
tnidno było wyprowadzić jakąś tiadzieję je n a 
yło wyprowadzić | , dł 
się 6 rączkę. Nie dowodziło to jednak, "żeby Gwido|i czekał $. „log, 
ćiasnó miał w główie; umiałby oń'żdóbyć 'się pa raw przedmiot: mogący go przywiązać. PA ZAWęZE. 
esto. l 


się,w świecie towarzyskim miał dużo powódzeń, 


nie miał pretensyi uchodzić za uczonego. —Umiał z mocniejszych niż pajęcze nitek, 


tylko. to, czego się nauczył w szkołach; a potem, jaka zwykle otacza panienki na wydaniu zwłaszcza 
obeznawszy się lepiej z literaturą, pomyślał Sobie, | z rodzaju mmiej”posażnycha, :vsbsiw (95e8/ 
że trzeba też wiedzieć coś i o pięknych odkryciach | Dlatego też, kiedy widział się 'przyjmowanym 
przynoszących sławę naszemu wiekówi.' Przeto czy- |w jakim domu”w sposób” zbyt. uprzedzający,, prze- 
tał skwapliwie naukowe dzieła, i móżna z nim by- |stawał bywać, "lub wyjeżdźał zą granicę, a powró- 
ło pomówić o astronomii, kośmogonii, elektryczno- |ciwszy, miał przyjemność. zastać sig” zupełnie za- 
ści, parze, fotografii, chemii, mikrografii -© rozu: | pomnianym. Powie: kto» że: Gwido zapewne „jak 
miał wszystko, i nieraz fachowych ludzi zdumię- |tylu innych paniczów rzucił” się, sw sfewę;, kobiet 
wał trafnemi: uwagami. astei | | dwuznacznej sławy;i i tam szukał. czasowych zwią- 
akim był Gwido w dwudziestym ósmym 'czy zków będących sarogatem małżeństwa”, „Ale. to 
dziewiątym roku życia. Głowa jego łysiejąca €0- bajka, <— nie będąc większym nad więk, swój rygo- 
kolwiek nad czołem, miała wyraz otwarty i szczę- |tystą, miał wstręt do owych tynkowanych  piękno- 
ty, ujmujący niewymownie ;_ nos lubo nie Itak re- | ści, wyczubionych jak pawie, i wydętychjak balony. 
gularny jak w greckim antyku, ładnie był naryso- | Nie obeszło”się jednak, żeby <i jemu wezdągzyła 
wany; wargi trochę mięsiste wyrażały sympaty- | się czasami jaka: gratka. Dwie lub trzy, nie grozu- 
czną dobroć, Włos ciemny sam Się zwijał w "pier- | miane kobiety mniej więcej <separatki, mianowały 
ścienie, a wąsik złotawy Ocieniał wyższą: wargę. | go swoim ideałem; za: 'e0 im pięknie podziękował, í 
Słowem, Gwidò mógł się nazywać. przystojnym; | przypisując te dobroci: ieh Serca, a nie mówiąc nic < 
nic dziwnego, że zarąż przy” pierwszem pokazaniu | że onie bynajmniej; nie łiczą się de jego ideałów — 
'Gwido dobrze wychowany i o YA p 4 nie: 
powiedział takiego grubijaństwa. (Oprócz tych ła: 
y xtniiuchna figurantka: z: teatru Z)elassements-Comiques 
franków dochodu 1 zgrzybiałego” Której dak garść Judwików: i sprawił aksamitną tal- 
wujaszka, móże być pewnym fajlepszego przyjęcia |mę; krzyczała że jąrzdradził, chciała się nawet w 
od każdej mamy. Jednakże Gwido nie myślał że- |rozpatży”węglem na śmierćzaczadzić map | 
nić się: zazwyczaj jeżeli panienki produkowały ęf Š 
przed nim jaką wymięczoną. sotatą, “kiwat głową 
pochwalając talent, i na 'tem kończył; tańcząć z 
nietni. kontradansa  jiajgrzóczniej odprowadzał: je 


choć za himi nie gónił. Matki mające" córki: na 
wydaniu nadskakiwały mu: kto ma 40" zę y 
kilkomilionowego 


się żew d 


rozrządzać 
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Qzłónek Wydziału Pietruski.i Sprawozda- 


"jazd posłów niemieckich, przez autonomistów 
styryjskich projektowany, nie pierwej jak koło 


two, Deaka) 6 z lewicy, 1.z prawicy, 2,2 Rumunów 


chami, będą może mogły wejść w wykonanie zaļo reprezentacyi państwa w rychle: już „ma „być 
; zastrzeżeniem xp i:l z Serbów. 


ną zgodąseządó r- fp ołożonem koniec. Nie wiemy; o ile wieść ta czer- 


wca odpierają zarzut ks. Łozińskiego, dowodząc, | st) em iem prz $ 
że przy: obsadzaniu posad. urzędniczych i miejsę | 19g0 b. m. nastąpić będzie w stanie, posłowie  legalizacyi prze: stkie inne pro-|pała swe żródło z rzeczywistych zamiarów. rzą- — We czwartek rożpoćz ęła' się w sejmie cze- 
fandacyjnych Wydział krajowy nigdy. nie, zważał | bowiem, pragscy nie chcą przybyć przed zamknię-|jekta do praw m cznego znaczenia. fdu; to pewna, iż jest, ona naturalnym wnioskiem skim” dyskusya nad kwestyą równouprawnienia 

i lej obradować dla |z tej drugiej, która zapewnia 0 zgodzie między |obu języków krajowych 'na tniwersyfecie.>* Nie” 


zyj $ 


hr. Beleredim a hr. Ksterhazym, okupionej ustę- 
ostwami na korzyść polityki hr. Beleredego. Do- 
tysłom takowym mógł był pomięszać szyki re- 
krypt królewski w: odpowiedzi na adres sejmu 
||zagrzebskiego, stanowczo dla Węgier przyjazny ; 
ale wytłomaczono -go' sobie. :tem, . iż hr, Beleredi 
pO z Aai w zamian właśnie za takie kg EE 
+ Stosunek Prus*do_ Austryi staje się*z'dnia na z _po-| przyrzeczenie, iż. „ministerstwo. „Węgierskie prze 
jdzień groźniejszym. Wikłające się co raz więcej |selskiej. Skoro się nie ma sprzymierzeńców, trze- |rewizyą DOW TS przywróco e "ię e- 
interesa: sprawy /szleswieko-holsztyńskiej , pomna- | 
żają* wzajemne. rozdrążnięnie jui czynią; prawie| 
|miemożebnem porozumienie; się. w dobry sposób. | 
Wiadomo, że niedawno temu kilknnastu magną- | 
tów: 'holsztyńsko-szleswickich wystósowało adres 
do; hr. Bismarka, pochwalający myśl. „połączenia 
Księstw z Prusami przez unią osobową, i gromią- | 
ey dość surowo agitacye augustenburskie oraz ich 


ciem sejmu, obecnie właśnie żywo kwestyę naro- 
dowości „poruszającego... =r- s eg 
* Hr. Beleredi, /po kilkogodzinnym tu pobycie, |urz 
weżoraj powrócił napowrót do Budy. fwi 


na różnice plemienne, czego dowodem, że wiele 
posad w kę krajowym zajmują Rusini, Ja- 
ko to: pp. Mochnacki, Pierożyński, Wagilewicz. 
Ks. Łoziński przeprasza, że zgrzeszył niewiado- 
mością ; poczem: poprawka jego upada. Ai 
Ostatnią poprawkę wreszcie wniósł ks. Gini- 
lewicz przy”$'65, że Wydział: krajowy dopóki 
nie będzie miał własnego. organu, podawać będz 
ogłoszenia swe do powszechnej wiać omości „przez 
Gazety we Lwowie wychodzące w 
językach... OT ON i 
rzeciw poprawce oświadcza się poseł Bocz ko: 
wski, bo Wydział krajowy mie może podawać:0- 
głoszeń swych do dzienników prywatnych, lecz 
tylko do' Gazety tirzędowej, a tą jest wychodząca 
w języku polskim, wymieniona: we' wniosku Gd- 
zeta: Lwowska. À l j 1 
Poseł Borysikiewiez objaśnia, że nie cho- 


powtarzamy tutaj wniosków, postawionych w. tejs 
mierze przez większość i mniejszość wydziału, ile 
że takowe wraz z obszernem umotywowaniem po- 
daliśmy już w Nrze 43 Czasu; dziś skreślimy tyl- 
ko pokrótce przebieg dyskusyi czwartkowej,“ lu- 
bo, lakoniczny. telegram, stanowiący dotychczas 
jedyne źródło. naszych wiadomości z Pragi, < do- 
zwala nam tylko w najogólniejszych rysach na- 
ENSO ZWOREK OJEW 1 EPAR PER 
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| Za wnioskiem większości wydziału, a więc za 
dokonaniem równouprawnienia obu języków na 
wsżechniey, przemawiali z kólei : "Tonner, Braner 
yżenia „ost i rakao niy w ożazkiskiam anija i da 
narodu i jego reprezentacyi. Należało wzmocnić |tykuł sytuacyjny Oestr. Zig, która ze zmianą oko- za uprzedniem poddaniem kwestyi po sąd senatu 
r. "Bel: |uniwersyteckiego, gardłówali gorąco: Wolf, Haa- 

sner i Brinz, dwaj ostatni profesorowie uniwersy= 

tętu pragskiego, a więc przesądzający niejako je- 


dzi o to, aby umieszczać: ogłoszenie w dzienni- | popieranie przez rząd: krajowy w, Holsztynie.  A- | można, najwięcej w. zysku. gó opinię. Głos hr. Thuna zakończył dyskugyę 
kach będących własnością* prywatną į "lecz" aby | dres ten wywołał. najprzód deklaracyą całkiem | Cóż takiego zaszło, że ta potrzeba, moralnego | szej. swej. formie —żadną miarą pr wróconą być | ogólną. „R „TJ TS 
były także w języku ruskim ogłaszane, w dzien- | przeciwną ogromnej większości obywateli szlache- | poparcia polityki rządu ze strony sejma stałą się|nie może“. Niemniej atoli hr, Be credi niè jest| Sprawozdawcą większości był Rieger, mniejszo- 


ści Haasner, i oni to z kolei głos zabrali. Herbst 
zajął miejscć pośrednika, występując zarówno prze* 
ciw obu wńióskomó*przez wydział: poczynionym. 
Komisarz rządowy Bach oświadczył, iż rząd nie 
uniknie konieczności zasiągnięcia opinii uniwefsy- 
tetu.. Los przesławnej śzkoły pragskiej leżyrządówi 
na sercu, nie mniej atoli obehodzą go: także usi- 
łowanią Czechów zmierzające doj, pielęgnowania 
Jężyka „swego, i. literatury. Po dojrzałej, rozwa- 
ze zachodzących stosunków rząd poweźmię po* 
stanowienie ostateczne, nie uchylając się nawet 
ód ofiar materyalńych 000 
„Po "głosie kotnisarza rządowego, który'na' więt 
kszość! izbyi ii, galerye; bardzo przyjazne wywarł 
wrażebje;. przystąpiono . do głosowania. Wniosek 
dą TARIC odrzuconym został 121 głosami prze- 
ciw 10, - Rezultat ten wywółał na galerych pełt 
ne. radosnego: eńtnżyażimi okrzyki,” które powtó- 
rzyły tłumy ludu oblegające: gmach posiedżeń iżby. 
Herbst domaga się; aby przewodniczący Wypró+ 
| żnić, kazał galerye, które niweczą swobodę dysku- 
syi; Bring popiera g w tem żądaniu, grożąc, iż 
|w. rażie odmówy, Niemey opuszćzą 'salę posie- 
dzeń.  Przewodnicżący przychyla siędo tego 'ża- 
| dania, "które na galeryach powszechńe sprawia 
| niezadowolenie, ale zaraz. po wydanym nakazie 
zamyka posiedzenie. qoae : 
|- Tlumy zgromadzone przed gmachem witały. 0- 
| krzykami wychodzących posłów. czeskich. Wzbu- 
|rzenie w mieście” ogronne. * Jfitró rozpocznie się 
|nad tymże przedmiotem -dyskusya. specyalna:' 1: 
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ekich, miejskich i wiejskich ; a nadto i uskarże- 
nie się członków „rządu krajowego przed namie- 
stnikiem austryackim. przeciw. magnatom podpisa- 
nym na rżeezonym adresie, że ich / śmieli / posą- 
dzić o nierzetelne, agitatorskie sprawowanie; wła- 
dzy. Ozłonkowie rządu zażądali od namiestnika, 
aby ieh uwolnił od: obowiązków, albo naganił ten 
krok przeciw panującemu w kraju Posądzowh, 
jeźlińawetnie pociągnął jego sprawców do odpowie- 
dzialnośći. « Namiestnik w odpowiedzi swej zga- 
nił dość wyraźnie: postępowanie twórców , adresu, 
W: liczbie zaś pietnastu. mężów, zaufania, powoła- 
nych na wniosek rządu krajowego, przez. namie- 
stnika do złożenia: komisyi dla danią opinii o te- 
goroeznym budżecie, nie. znajduje, się ani, jeden 
z. magnatów, którzy, podpisali rzeczony adres. Do- 
noszą z Kiel, że ich umyślnie -z pierwotnej, listy 
członków: komisyi wykreślono, i zagrożono nawet 
procesem za czyn. popełniony, przeciw legalnej 
władzy. 

Naturalnie, że tutejszy gabinet. nie pokryje tych 
wszystkich zajść i okoliczności milczeniem. Wezo- 
raj odbyła się w Berlinie narada. ministrów, któ- 
| rej przedmiotem, miały, być właśnie. wspomniane 
wypadki. « Słychać. o wysłaniu do Wiednia nad- 
ow > tg pełnomocnika. Ma nim być jęnerał 
Manteuffel, gubernator pruski w Szlezwiku, który 
od kilku dni bawi w Berlinie, aby mieć osobisty 
udział; w toczących się naradach. Jenerał Man- 
teuftelnie po raz pierwszy byłby wysłany w nad- 
zwyczajnej misyi do Wiednia. Mówiono, nawet, 
że dawniej dobrze był zapisanym na dworze au- 
stryackim. -Tem lepiej. Jest jakaś nadzieja, że 
projekta, mające być przez, Prusy „postawione, 
nie będą w Wiedniu odrzucone. , Nadzieja to je- 
dnak niewielka... Jenerał Gablentz. otrzymał już 
podobno stanowcze, instrukcye co do dalszego :po- 
stępowania.. Przywraca on w zupełności do życią 
konstytucyą z r. 1854, i oznajmia, w odpowiedzi 
danej członkom rządu, że stany krajowe będą je- 
szeze w tym roku zwołane. Zapewne bez przy- 
zwolenia Prus? Austrya uważa się za zupełuą 
panią 'w Holsztynie. Prawda, że tak samo działa: 
ją Prusy: w Szleswiku. Ale zawsze jest to stan 
tymezasowy, który Prusom się nie podoba, bo nie 
wzmacnia ich, lecz osłabia. Chodzi oto, aby go 
zamienić na stały, i to będzie głównym przedmio: 
tem i celem przygotowujących się układów. Po- 
głoskom o wojnie dajmy jeszcze pokój. 


niku ruskim urzędowytn, który ogłoszenia urzędó- 
we umieszcza. ' Większość mieszkańców . Galicyi 
zdaniem posła Borysiekiewicza nie rozumie” języ- 
ka polskiego; posłowie” włościańscy 'w sejmie; ro- 
zumieją g0 przez bi say i osłuchanie się y oale 
dla ludności zamieszkałej w górach potrzeba! ko- 
niecźnie ogłaszać: wszystko po rusku, bo w:gó- 
rach ludność mniej rozumie po polsku niż na 
Podólń. '* na: AWA j 
Ks. Pawlików wnosi, aby poprawkę: ks. Gi- 
nilewicza podzielić ńa dwa ustępy i głosować nad 
nią ustępami. Ustęp pierwszy odrzucony został 
jednomyślnie , “ ustęp” drugi znaczą ' większością. 
Głosowali za nim ruscy księża i włościanie, a z po- 
słów polskich "pp. Żuk Skarszewski, Landesber- 
ger, Henryk hr. Wodzieki, Dietl i Majer. 
Wszystkie inńe paragrafy oprócz wymićnionych 
powyżej zostały” przyjęte bez dyskusyi 'zgo Inie 
z wnioskiem Komisyi. Przystąpiono” natyełuniast 
„do trzeciego odczytu i całą instrakeyę ostatecznie 


przyjęto. 


z Izbą o sprawach polityki. zewnętrznej? Mnie: | ściami,, uznaje, Qestr, Zig „ZA, nięmożębną, 1.00% 
"którą propagować U810- 
i takone ‘kraje 


. 


elbiañskich, Powiedzmy, że i dla “polityki jego| oni unosić, zapałem dla ściślejszej Rady. padstyra. 


Wiedeń 2 marca. 


4. Ostatni zwrót polityki rządowej w Peszcie 
do tej chwili jeszcze w pobudkach swoich, i osta- 
tnich przyczynach pozostaje niewytłomaczonym. To 
pewna, że jeszcze do soboty I wieczora; większość 
sejmowa liczyła z pewnością: na przychylne i 
uprzedzające przyjęcie adresu i przyżnanie odre- 
bnego ministerstwa ; wątpliwość tylko była; eo do 
liczby domniemanych doradzców korony,” cordo 
zakresu ich działalności i innych podrzędnych kwe- 
styj, przywrócenie atoli ininisterstwa jednomyślnie 
uważano za fakt dokonany. Jak wiadómo, w osta- 
tnim ‘już momeneie' przeciwne 'zapatrywanie od- 
dniosło górę w radzie ministrów. Wiele okoli. 
czńości mogło się przyczynić do' tryumfu hr, Bel: 
redego, co atoli rozstrzygnęło tę walkę, co w sta- 
nowczej chwili przeważyło szalę wypadków ną 
rzecz ministra stanu, tó“ po dziśdzień głęboką je- 
szcze okryte tajemnicą i długi jeszcze: czas bez- 
wątpienia nią zostanie. 

Gdyby nie uprzedżająca. względność: rządu dla 
większości sejmowej, gdyby nie tak. stanowcze 
i jasne zapewnienia ze strony ludzi w najbliższych 
stosunkach z dworem - peszteńskim zostających , 
nie dalej jak przed ośmiu dniami udzielone, bez 
stronny dostrzegaćz mógłby oskarżać: się 0 złu- 
dzenie, o zapoznawanie rzeczywistych zamiarów |. 
rządowych, konsekwentnie choć ostrożnie i bacznie 
przeprowadzonych. Atoli hawet i w takim razie, 


5 


paw 


u NA aema amanna m n an e aeae a e ANNA o 
IIS. e AUEN DRI ASIER. del Ol! 
„Kronika miejscowa i zagraniczna. 
A p 
Kpgkraków 3 marca! Na miesiąć marzeć 6bowią- 
u | żali się dostarczać najtanićj pieczywo: © Sh 
 chlćb pszenny: , Aleksander; Merkert przy: uliey 
ohicją tyi lauen ciej | 1 ] f Szczepańskićj— za 1 cent 4ł/, łutów; wiedeńskich; 
Świadczając, że izba nie ma. kompeteticyi 0rze- próg sali,  powitany „został; grzmiącemi SKIZIUTARU| „. Chléb pszenno-żytni : Wojciech Jachim ski. przy 
> osiedzenie, rozpoczęło, się „od. odczytania „m ulicy Szewskićj — MODUS, 6, łutów wiedeńskich; 
820 Ao xd: „wręczeniu adre-| bulkt przednie: Józef Bartl przy lidy Szewskićj, 
ie6dzi N: Tomasz Chęciński przy „ulicy; Długićj, Wojciech 
Kaip arski przy ulicy; Stolarskiej, Wojciech Wri g- 
trz ak przy „ulicy . Wiślnćj i Karol Wójcik przy 
ulicy Szewskićj — za 1 cent 2!4,łutów wiedeńskich; 
bułki zwyczajne: Wojciech W nętrzak przy ulicy 
Wiślńćj — za 1 ćent' 81); łutów wiedeńskich; ` ii 
 chlób: parowy 9wypiekt Gustawa "Barucha przé- 
dawanym, bedzie: 7a: fuat I1; /Nr,4 centów 7, Nr 2 
centów .6,,Nr'3 centów. 5; ATA 
chléb prądnićki: funt 1, centów :5'4; 
` chleb żytnio-pszeńńy Franciszka He nisza przy 
tlicy Sżewskićj, "za 1 cént 74/,/ hitów wiedeńskich. |. 


wieranych; a tuż potem. miałaby taż izba byćjwy, prezeg wygl 
A 


rzyć, się przed reprożentacyą kraju dla żapewnie- | ma Ma skladat z 65 członków,. z których-15 przy- 
nia sobie na każdy prz 


mianę za tę pomoce zażądała stanowczych raz ną |cya Chorwacyi oświadczy sgotowość uezestnicze- 
zawsze gwarancyj dla praw i swobód konstytu- |nia w obradach. wydziału, wówczas i z jej..grona | 


Berlin 1 marca. | 


głosy dzienników. ministeryalnych, nieuważające | : ©, Wobec aktu. politycznego przeobrażenia Au: | sami pia desideria, przy. których się jednak nię| Odzywały się głosy ze skrajnej lewicy, aby dy- 
bynajmniej- kwestyi odrębnego" ministerstwa zà |stryi dokonywającego się w Peszcie, oraz wypad. | upiera; przekonawszy się o niemożności ich speł, |skusyę nad wnioskiem odroczyć aż atdszybydią zii Cechy rzeżników "w. głównych  jatkacho pod: Do- 
daremne złudzenie radykałów; pospieszyłyby /go | ku nieobliczonej dotąd ważnośej, który. zaszedł | nienia się. ` kod vA D on |f Siedmiógrodzianj ale Tyba' uznając nagłość przed: | minikanami ogłosił, iż sprzedawać będzie; mięso wo- 


łowe po 16 i,18 centów funt 1; fzeżnicy: zaś na Pod- 
górzu ogłosili taryfę, w którój mięso wołowe wypada 
po 10'i 12 centów, Wprawdzie bèz opłaty Konstmp- 
cyjnój, którą na togatcć przy móścić opłacać należy, 
AZ Nasodnówę wielkiego 'ołtarza w/kościele'Ni'P. 
Maryi: wpłynęło 0d.2g0 do 28 lutego: Kwesta;2go.lu- 
tego „podczas, sumy ;. | złr, 11, c. 8%, 8r., 20; podczas 
statnićj mszy złe, 8 centów, 30%, i 1” ewancy- 
kier „AED lukdgó „pó. sly, sit 6 81 złp. 
; pódczas ostatniej! mszy żł. 10'€. 167, zły, 2; 
18g6 lutego: podczas «simy złri5606.11885 poddzas /0- 
statnićj: mszy; złro 5€.-16;,,25 lutego. podczas sumy 
złr...5,.€,, BO gT 40;, podczas, ostatnićj mszy złr,, 9 e. 
Li gr, 19,— p. Bron. Brósiewiczowa 2 tal, Broh- 
cia Wesółowska 25 c.; X. biskup Łętówski 10° zir. 
Ź trzech 'skatboń Ww kościele zł. 27 6: 76, "żłp: +8 
gi 11,/fran. 84: feni -80W parafii: Czernichowskićj 
składka złr-9;centów ,94.. % listy. p, Hipolita Serb- 
dyńskiego: p. Edward Dulski 10 złr., p. Kazimirz Tu- 
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"świeżo w. Bukareszcie, wypuszczono dość prędko 
z pamięci nagłe. zamknięcie sejmu pruskiego. Co | 
było przyczyną przpapioszónia tego aktu, nikt do- |. 
tąd nie wyjaśnił. Nie wiele też, pod względem 

dalszego biegu tutejszej. polityki, na tem zależy. 
Wypadek się dostatecznie sam przez się tłuma- 
czy. Ministeryum i Izba poselska stały od dwóch 
lat w tak wielkim względem siebie rozbracie, a 
w „ostatnich kilku tygodniach stosunek ten obu- 
stronnie tak się rozjątrzył, że rzeczywiście bardzo 
mało na tem zależało, czy sejm trochę dłużej lub | p 
krócej trwać będzie. Najważniejsze projekta do 
spraw, o których przeprowadzenie rządowi naj- | 
więcej. chodziło, budżet na organizacyą armii, po- 
życzka, na marynarkę, układ rządu, z towarzy- 
stwem akcyonaryuszów drogi żelaznej kolońsko- i : 
mindeńskiej, nie, byłyby z pewnością. przez: Izbę} Wiedeń 2 marea. W przeglądzie politycznym |resowej składającej się, jak wiadomo, 30 człon- 
posćlską uchwalone. Traktat żeglugi zawarty Spon łeściach ków ; 'resztę | zaś uzupełnić sze strońnictw lzby w 
z-Auglią; traktat handlowy Związku. celnego z Wło- | oblegających . w. Wiedniu, iż zawieszeniu ustawy | następującym stosunku: 12 z centrum (stronnic- 
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oswobodzić od* wyrzutów* własnego: przekonania. 
Mniej jeszcze sprawy zagraniczne na tak niespo+ 
dziewany obrót sprawy węgierskiej wpłynąć zdo- 
táty, takowy bowiem może tylko więcej: jeszcze 
skomplikować położenie óbeene, ze wschodni Za- 
chodu równocześnie burzą zagrożóńe.. viio 

W Peszcie ` naturalnie zwrót: takowy nie Inaj 
lepsze sprawił wrażenie, sejm atoli unika: wszel- 
kiego głośniejszego wyrażenia niechęci,/w prze- 
konaniu, że okażawszy pojednawcze usposobienie 
w sprawie spraw wspólnych, jutro pod.:6brady 
komisyi przyjść mających, uzyska nawzajem przy- 
znanie zawiedzionych tym razem oczekiwań. Czy 
powtórnie nie dozna zawodu, żawcześnie. dziś by- 
oby orzekać; to atoli pewna; że większość sejmu 
gotową jest raczej ustąpić z miejsca, aniżeli. k= = 
wę przyszłego prawnopolitycznego stanowiska krą. 
ju rozstrzygać -bez współudziału odpowiedzialnego 
ministerstwa Węgierskiego: = 
Í 


ROPA mały dnia jednęgo, zupełne zaufanie | Sprawozdanie z posiedzenia środowego uzupełnią 
cp donos o po 
komy kli alyta r si AKI 


stoj u drugiego w abinecie, w którym tò ra- | małoznacząca zmianą, iż liczba członków wydzia- 
zie hr, 


słowy ii Rida gpojańine di} tak9żkYsze sy- 
pała się mimowólna i mimowiedna prawda zpod 
mego pióra, piękniebym wyszedł! Ten sam liścik 
byt prawdó-mowny;' jakieżby: sprawił wrażenie na 
| panie Imbercotirt. sm niezawodnie. strętwiałaby,;7.0- 
burzenia... jA Kto. wie, czy nie, lepiej; posłać ten bi- 
lęcik tak jak jest: nazwanoby mię potworem, dzi- 
kim ludożercą, niegodnym bitej Aosta i glah- 
sówanych” rękawiczek -—£ lecz przynajmnićj nudny 
teń stosunek “razby; się urwału. i basta! Glybym 
choć: cokolwiek był 'przesądnym, widziałbym w tem 
zdarzeniu „przestrogę niebios; a nie; naganne roz- 
BMI emisado vosita, dala Sł 
„Po krótkim namyśle < Gwido chwycił. się gwal- 
tównego śródka: „Otóż pojadę do niej na wieczór; 
a drugiego listu za nic nie napiszę! T zaczął" cię 
ubierać z takim pospiechem jakby ogień był w do- 
mu, a ubrawszy się, gdy miał wychodzić z pokoju, 


iło kby śwest ale taległabę; tak . 
hia aria zi Ea głuchej ci- 
szy nocnej+żebyvje ucho: mogło; pochwycić. 

Westchnienie „to. zatrzymało -Gwida „na progu, i 


z re 


drzwi i wszedł służący z. małym bilecikiem na 
srebrnej, tacy. Bilecik był pachnący i zapieczętó- 
wany. znaną, dywizką, co odrazu Gwida. wprawiło 
w zły huiuór.  Woń piżmowa, niemile drażniła ję- 
go nerwy. Był to liścik od pani Imbercourt przy- Į 
ji pominający, mu obietnice, stawienia się na herbatę. wiący świstek, | 
Pal ją diabli z jej listami, od których do-| W tym rodzaju kompożycyi czuł się zupełnie | zaczęła  drgać i 'nićcierpliwić «się, jakby „chciała 
staję migreny! zawołał tonem opryskliwym. Pię-|jałowym, i nieraz żeby dwóch i ; 
kna mi przyjemność wlec się, przez; całe „miasto 
na, filiżankę ciepłej wody nalanej na liście zapra- 
wne grynszpanem,, jakbym, to ja nie miał u siebie 
prawdziwej, karawanowej herbaty, ze stęplęm gra-| 
nicznej komory w Kiachcie! — Niech sobie wyper- 
swaduje ; nie pojadę na jej wieczór! | 
Jędnakże pewne skrupuły grzeczności, kazały 
mu zmienić postanowienie, :Zawołał na służącego 
i kazął sobie, nagotować suknie: ale ujrzawszy 
wiszące z, fotelu parę czarnych nogawic, popatrzy- 
wszy na wykrochmaloną koszulę, białą i Iśniącą 
jak wizytowy, bilet, ,zadumawszy się nad lakiero- 
wanemi: ciżemkami .i nad cylindrem i parą ; świe- 
żych rękawiczek, wzięła. go. rozpacz i jeszcze głę- 
biej zasunął się, W miękkie poduszki, + | 
| Zapewne, już zostanę! Jakubie ; pościel mi 
łóżko. sią ia r ilo RZE 151 
„Napomknąłem wyżej, że Gwido, należał ; do do- 
brze, wychowanej; młodzieży, co nie przeszkadzało, 
że. miał najlepsze, serce. Dręczony skrupułami, za- 
stanowił sięna progu sypialni uśmiechającej się 
doń wszystkiemi urokami wygódek,. i powiedział 
sobie, że najprostsza grzeczność. wymaga, aby choć 
jednem. słówkiem zawiadomić panią Imbercourt i 
i | | | |dał'za przyczynę nieobecności, czy ból głowy, czy 
Gdy tak młodzieniec nasz, /kołysany ciszą i ła |jaki ważny interes, Czy co bądź, byle przed nią u- 
godną temperaturą ' ciepłego" pokoju.,| pa którym sprawiedliwić się z nieprzyjęcia zaprosin. Atoli 
"pląśał wonny i błękitny dymek" kilku wypalonych Gwido, acz:w danym; razie mógłby napisać do Æe- 
cygar, zaczął uczuwać pod powiekami pierwsze |vue des deux Monde czy jaki artykuł z podróży, 
ziarnka sennego piasku — ostrożnie uchyliły się | czy powiastkę, jednakowoż tak nie cierpiał pisywać 


f i a aT E BL A — wóębni ob $òrboq ofydbo oo „zunsbrod ogos j 
listów, a miańowicie owych bilecików wymaganych |nowna Panil* .oNapisawszy: 'ten' wstęp: uciął: i 
przez towarzyską przyzwoitość jakie płeć” piękna | podparł się na łokciu = dalej mu nie szło:; Jakiś 


mo naszej wiedzy: otóż i w towarzysty ie, w. któ-. 
rem bywał' Gwido, ułożono sobie, że się e pr 


pó uszy w pani 'Imbercourt, młodej wdówce, przyj- 
miującej często jego wizyty: Uważano jeszcze, że mą- 
jatek jej styka się z majątkiem Gwida; że , ma czy 
stego dochodn 60" tysięcy franków, a niema: więcej 
nad dwadzieścia dwa lat. Opłakawszy bardzo przy- 
zwoicie nieboszczyka, dość : kwaśnego starca, m0- 
gła w niezależności wdowieńskiej: wybrać sobie na 
męża młodego i przystojnego chłopca, równego jej 
majątkiem i urodzeniem." I tak opinia świata p0- 
-ženila ich, w tej nadziei; że nowy salon. przybę- 
dzie, gdzie miło zejdzie jęden i drugi. wieczorek. 
Pani  Tmbereourt w” cichości zgadzała się na tę 
kombinacyę, i już uważała się w połowie należącą 
do Gwida, który 'ze swojej: strony +nie tylko nie- 
kwapił się z oświadczynami, "ale nawet chciał już 
zaprzestać wizyt, znajdując piękną  wdówkę dość 
nudną, ilekroć w nadziei przyszłego związku wystę- 
powała z swemi prawami. | | 
Tego właśnie wieczora miał on być: na herbaci 
u niej; lecz po obiedzie napadło go lenistwo. Czu- 
jąc że mu bardzo „dobrze w domu, 'wzdrygnął się 
na myśl wdziania fraka, wiązania krawatki, i. wy- 
jeżdzania na śm: stopni mrozu. — Żeby czem się 
usprawiedliwić, powiedział sobie, że jego koń nie 
kuty na ostro, -mógłby” się pośliznąć i nogę. zła- 
mać; marłzby kilka godzin na dworze, A to kóń, 
kosztowny; zapłacił "zań "pięć « tysięcy franków, 
szkoda go poniewierać "po nocy i zimnie. tego, 
pokazuje się że Gwido słabo był zakochany: W PIG* 
*knej wdóweć, która długó, długo jeszcze .pocze? 
9 nim wyjdą zapowiedzi. <079>! 


blicy, na której bankier mógłby” wypisać bilans | „a przykuł na wieczne niószczęście ?: Wybacz mi— 
swego majątku © przypóńniał sobie jej prześli- | „odjeżdżam i mari nądzieję nie długo zawadzać 
cznę ząbki oprawne w martwy uśmiech, i te brwi,|„w twojej pamięcil*5 9i- josglsq sinssove sdu] 
w doskonały „zatóczone tłuczek,” jakby jej artysta] — Cóż to się stało zawołał. Gwido uderzając ni a mim tali iw a pr 
namalował, a jednak Sztuka nie tir nie miała do- | pięścią o biórko — czy: ja /waryat sczy łunatyk ! s ak ornai ie wrażenie, jakiego i najodwa- 
czynienia; przypomniał i te' ocży przepyszne, i ten | Dziwnego "rodzaju bilet! zupełnie jak: te: podpisy ANE MEAE Bt wobec nadnaturalnego zjawiska. 
nosek mogący służyć ŻA wzór w zeszycie rysun- |na litografiach Gavarniego, gdzie maszi > frazes: pio | wn nie było nie strasznegó w tym cichym, 
kowych wzorów; naró$zcie kibić zdaniem szwać |sany'i frazes myślany, fałsz, ivprawdę. "Tylko tuz} 7 pewnym" jęku, egr RSMA więcej “czuł 
czek nieulegającą krytyce; ramiona jak utoczóne |taj słowo: nie klamie: Ręka: mója, którą: chciałem | 51$ źmięsżanym niż z razu przypuśżczał | 
kia Pty won kkm wh PR trz do! małego towarzyskiego kłamstwa, oparła| „>. Głupstwo| zapewne ,t0 mój kot, zajęczał przez 
pomnienie tylu wdziękó f którć mu świat! z góry|się, i wbrew przyjętemu zwyczajowi” napisała -list|sen -= rzekl. Gwido —. i obwinawszys SiĘ: W futro 
na własność przeznaczy = wprawiło go Ww taką | w dachu szczerej prawdy: o$ | duse cn iiieoo | „|które, mu podał „służący, W najgorszym, humorze 
melancholię, że posunął się do biórka' z postano- |. "Gwido! uważniej wpatrzył się: w listi dostrzegł, |zeszedł na, dół,, gdzie czekał, na. niego; zaprzężony 
A kara napisać raczej papi ć wierszy} miż póje- %e pismo różniło się od jego. zwykłego ipisma, — | poWÓZŻa «bo! | nzelyè sosiew SE IURG oWwodaiaz 
ch 6 na herbatę dó, cza jącej wdówki.* © | | „Autograf tem rzekł idó: siebie — zapewne był-|lva0b5 i vul va i os (Dałszy ciąg nastąpi). 
_ Położył wigc przód Soba ćwiartkę papięra gład=|by'użntmy za fałszywy: przez znawców, gdyby kie-|»-lo- o owo lo. 02 wiało obr 
kiego jak atłas, umaczał piórko stalowe z długim i i z apih ao 


> jak ` E B ergeren moje autografy.» Ják:isiçitoxstakd ?fisicus joimmsin aie 
noskiem i od połowy ćwiartki, aby mniej miejsca | Przecież nie paliłem” opiumy: ani kosztowałem: 'ha-|odyv imoloibial mi q 03 tiqonle wnożołs siaj 
zapełnić, zaczł tryumfującym wykrzykiem: Sza- ą ZEG 
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szyszu, a parę kieliszków wina nie zawróciłoby mi 
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szyński złt. 5, pp. Kopki i Grocholski 4 ił, 
pp. Józ. Rozwadówski i Miecz. Skarbek A złr., pp. 
Edw. Rozwadowski i Hickiewicz po złr. 3, pp. Kwi: 
ryn Niezabitowski 3 złr,, Karol Sobota 5 złr., X. 
Swoboda 2.2łr., X, Radoń 1 złr., p. Schmid z Krzy* 
waczki 5 złr., $. K.1-złr. Z listy p. Friedleina: Kä- 
zia S. 1 złr., A. Grabowski 50:centów, p. Franciszek 
Łopatkiewiez 10 złr. Z listy p. Wojczyńskićj: X. bi 
skup Gałęcki 20 złr., kanonicy Matzke 1 rubel; Gór- 
nicki 1 złr4 Sosnowski 1 złr., Bogdalik 1 żłr., Rü- 
sinowski 20 złp., p. Skrzynecka 2_złr., p. Paliszewska 
5 złr., X, biskup Wojtarowicz 10 złr., X. Russek: 1 
talar, jen. Załuski 10 złr., Marya J. 5 złr., Ms:P, 2 
zlr., hr, Małachowskie 2 złr., T./Z.,2 złr., pp. Sie- 
kierski 3 złr., Bożewski i Mikuszewski: po. 1 złr., Ko? 
walska 1 rubel, N.,N. 1 rubel. 

— Pojawiły się w Tarnowie w grudniu zeszłego 
roku pisma ulotne pod nazwą: Gaduła i Padalec. 

W tych pismach uderzono namiętnie na tarnowską 
kasę Oszczędności, a między innemi na przełożonego 
wydziału tój kasy p. Józefa Stojałowskiego adwokata 
krajowego. W skutku tego wystąpił p. Stojałowski 
przeciw p..Kazimirzowi Jakubowskiemu autorowi 0- 
wych artykułów z skargą o obrazę honoru, i na.dniu 
21 i 22 lutego b. r. odbyła się w téj mierze! w c. k. 
sądzie obwodowym tarnowskim karnym rozprawa. Sąd 
obwodowy uznał winnym pomienionego autora wykro- 
czenia obrazy honoru na osobie p. Józefa. , Stojałow- 
skiego popełnionćj i skazał go, za to na 8 dniowy 'a- 
reszt. Przeciw temu wyrokowi założył obwiniony p. 
Kazimirz Jakubowski rekurs. 

— Gazeta Lwowska przytacza trzy zbrodnie nie- 
dawno popełnione. W Petrance znaleziono zwłoki ikra- 
marza Śchiichtera, zagrzebane w gnoju. Uduszony zo- 
stał przez dwóch tamecznych chłopów, którzy mu za- 
brali 4 złr. i buty, W Sołotwinie 22 letnia Anna Ty- 
mófiejowna zamordowaną Została 11go" lutego przez |kani dub: jakby Piotrowiny jakie. A dalibóg nie mo- 
własnego brata, który, ją zrabówał. „Zbrodniarz jest] że, być inaczój! „Jak, tu, być 'rzeskim, ochoczym, we- 
pod sądem. Bazyli Kowalski gajowy w lasach gro-|sołym, gdy bieda i troska zaziera w oczy, gdy całe 
deckich w obwodzie Czortkowskim zbity i poraniony | życie nasze spływa na zrzeczeniu się tych korzyści 
śmiertelnie został przez Mikołaja K: w d. 18 lutego 
przez zemstę i zawleczony na uboczó w lesie. Zabój- 
ca mniemał, że zabił gajowego, lecz ten odzyskawszy 
przytomność, wyczołgał się na czworakach na kraj la- 
su, gdzie go dostrzeżono. Sprawca zostaje pod sądem. 

— D. 28 lutego Mendel Reiss ajent. spedycyjny 
we Lwowie chcąc się przesunąć w dworcu kolei że- 
laznój we -Lwowie mjędzy. wagonami. towarowemi, .20- 
stał zgnieciony między niemi, albowiem wagony wła- 
śnie ruszały z miejsca, gdy Reiss niepostrzeżony, chciał 
się przesunąć, _ | dobroduszny był nawet Sodomą lub Gromorą, los je- 

— W”Warszawie umarł 238go lutego Franciszek | go | 
Lalewicz, niegdyś pułkownik wojsk polskich licząc | pokuty choćby za najcięższe grzechy. Jużcić prawda, 
lat 76. SSE cen cfe na tym lub owym z nas jeszcze się coś świeci — 

— Po zwaleniu występu zwężającego w Warsza- | ale — co bywa arcy-rzadko, jeżeli to świecenie pocho- 
wie ulicę Krakowskie Przedmieście począwszy od do-|dzi od istotnój zamożności, toć ona datuje się pe- 
mu Orgelbranda, niegdyś Malcza, do ulicy Bednarskićj, | wrie 1 z dawniejszych czasów. 
założono tam ogród przechadzkowy rozszerzywszy ulicę świecenie jest złudą, czczym błyszczącym szychem 
w tem miejscu. ścieśnioną. W ciągu zimy przeniesiono |do maski przypiętym, bo gdy t nierad zwierzać 
z korzeniami i ziemią je otaczającą przeszło trzysta |się drugim, że mu głodno i chłodno, więc nie pro- 
drzew wybranych .z różnych ogrodów „warszawskich, | testuje, gdy go inni mają za obrosłego w pierze, i 
jakoteż wiele krzewów. Na środku ogrodu założony | zezwala na ich mniemanie. 2 Eoaea 
będzie wodotrysk. | Gdy przeszłość innych miast składała się na ich 

— Dr Ignacy Kamiński, który wrócił niedawno ze | zapomożenie i dobry byt, u nas przeciwnie przeszłość 
Szwajcaryi, otrzymał zupełną amnestyę i aktem łaski | Krakowa jest prawdziwą martyrologią. Przebiegnijmy 
cesarskićj z d. 13 lutego uwólńiony został od wszel- | pamięcią te ostatnie lata nasze. W roku 1849 woj- 
kićj odpowiedzialności , za. samowolne wydalenie się| ska rosyjskie niemało miasto, n e objadły, po kil 
z kraju, a śledztwo przeciw niemu rozpoczęte, zanie: | kunastu, po dwudziestu żołnierzy stało w domu na 
chanem zostało. Korespondent ziirichski do Dziennika | kwaterach, a każdy właściciel dogadzał im jak mógł, 
Warszawskiego, jak i inni jego towarzysze paryscy, | często jednym i tym samem żołnierzom dawał do zje- 
monachijscy i t. di; co za każdym, rodakiem 'wraca- dzenia na ich żądanie po dwa et po trzy obiady 
jącym do kraju, ślą najpodlejsze oszczerstwa, otruje|na dzień, a to dla miłego pokoju i dla obłaskawie- 
się własnym jadem jak skorpion; gdyż nie może już |nia tych gości swoich (a żądania takie nie były 
dosięgnąć tego, na którego żądło wymierzył. wcale rzadkie). Rokiem późnićj bo roku 1850 Kra- 

— Od czasu wykrycia kradzieży srebra, z. kopalni | ków stanął w płomieniach — zgorzała wielka część 
rządowój w Przybramie, wyraz „srebro“ wszedł w Cze- | miasta, a część jeszcze najzamożniejsza; runęły w 0- 
chach w przysłowie na oznaczenie szalbierstwa. W d. | gniu' cztery kościoły, był to po prawdzie dzień sądu 
26 lutego zaszły w Hostomicach zamieszki, w ciągu | ostatecznego , który 

"których wyraz „srebro“ był hasłem. Gaz. prażska | wpływały obfite dary 
„Bię nad miastem, 
stolicą a dziś tak nieszezęśliwem. Prawda, 
„ASA $ pomódz róż spałonemu miastu, 
ratowną pożyczkę. Je: 
że tą ka "całe miasto było boleśnie dotknięte. 
Bo nieszczęście części spalonćj odbić się koniecznie 
musiało materyalnie i na części ochronionćj od ognia. 
A nadto ta ocalona część 
ofiary i ile możności pomoc współobywatelom-pogo- 
rzeleom, rogi : 
Podniosły się domy: z popiołów. Dziś już nie wi- 
dać śladu" strasznego nieszezęścia. "Tak jest, dziś” nie 
widać tych śladów, ale ich jedynie zwierzchu nie wi- 
dać, lecz. w gruncie. zostały bolesne pamiątki. Wła- 
ściciele nowo odbudowanych domów po uiszczeniu się 
ź podatków, po zapłaceniu procentów z zaciągnionćj 
rządowej, pożyczki, i, dawniejszych licznych hipotecz- 
nych ciężarów, nie wiele z czynszów powziętych za- 
chowują w kieszeni. r 59% | 43 
 Niezadługo po. tój klęsce nastały 
a z niemi wojna krymska, mnóstwo wojska. stało po 
kwaterach w mieście naszem. A, gdy to minęło a Kra- 
ków. jakoś dyszyć zaczął jakby rekonwalescent po dru- 
giój niemocy, padła w roku 1859 jak grom na mie- 
szkańców. wiadomość, że władze wynoszą się %4 Kra- 


kowa do Lwowa, że Kraków skazany, by był party- 


I 
T A. n l , 
jwalkę /$f4 /fzybnomii;;) ruchem; Jéatą postącią, Łój ię 
złudzenie przedstawia lecz prawdę. Gra taka niemo- 
że obejść się bez wyczerpującego wysilenia, dla tego 
też w chwili, kiedy! wstód/ paśowania się z sprzeczne- 
mi uczuciami margrabina wymogła na Gastonie, . iż 
wbrew przekóńaniom swym '0 honorze odstępuje od 
pojedynku, brakło, jej „możę głosu, ażeby silniejszy 
położyć nacisk na kulminijące słowa: „a teraz idź 
bić się:* Pan Rapacki w roli p. Poirier przedstawił 
równie jak za”pierwszem w! tej sztuce wystąpieniem, 
z,całą dosadnością nieobliczający się z opinią cha- 
rakter dorobkowicza, bezwzględnego na wszystko, co 
nie przynosi korzyści.  P. Hennig. (Verdelet), „które, 
go nę więcej się ódźnacza dobrodusznością *i "szła: 
chótłnómń 'poświęteniem *się: dla swojej chrzestnej córki, 
margrabiny, niż komiką, którą artysta ten" z natury 
swego talentu wszędzie domieszać musi, miał niemniej 


wrażenia. si 

Przed sztuką powitała publiczność oklaskami. po- 
wracającego na scenę p. Swieszewskiego, a po, skoń- 
czeniu jej zawdzięczyła 
dobrą grę p. Modrzejewskiej i pp. 


Świeszewskiego, 
Rapackiego i. Henniga,, Eo pewni 


Nadesłane. ri ) 
roi Kraków 28 lutego. i 
| Szanowny Panie Redaktorze! 

Nie żartuję:— cò mówię, jest istotm 
każdy obcy, ©0 0 nasz Kraków zawadzi, choćby 
wprzód duży kawał świata objechał, mie spotkał się 
nigdzie a nigdzie z miąstem tak smutnem, 
dnem "a bradnem, jak ten Kraków n 
też niepoczesna mina ludności jego, 


wszednią, codzienną. U mas każdy chodzi ze zwieszo- 


i rachuje się i rachuje; i suszy tę biedną głowę, 
około. niego strach ,. czyli. wystarczy na chleb powsze- 
dni. Oryginalność przeważną naszego Krakowa stano- 
wi ubóstwo i. smutek, Pod tym względem Kraków jest 


R” 


unikatem prawdziwym niepowtarzającym się nigdzie 
w Europie. I zaiste, gdyby ten Kraków poczciwy, 


na rzecz pogorzelców, .. 


' , że | - 
żydowi gwożdzie,..a ten._chciał mi..-odciągnąć. kilka 

centów. Chłopiec zapytał żyda, czy woli kupować 
srebro z Przybramu. Żyd chłopca wyszturchał, Zrobił 
się krzyk, a. ponieważ był, to-właśnie targ i dużo 
ludzi na mieście, rzucono się na żydów i poczęto 
mieszkania ich łupić. Nazajutrz aresztowano kilku 
przywódzeów, a to dało powód do ponowienia zajść. 
Zawezwano w pomoc wojska, które przybyło na pod- 
wodach. Lud powitał je okrzykiem „srebro !* a potem 
się rozszedł spokojnie. Ale rabunek domów. żydowskich 
ponowił się w okolicznych wsiach i miasteczkach, do- 
kąd musiano także wysłać wojsko. Chłopi uzbrojeni 
w koły, napadali na miasteczka i dopuszczali, się. ró- 
inych wybryków, gwałtów i. rabunków. Podług Nar. 
Lastów, d. 26 lutego dziewięć mieszkań żydowskich 
w Hostomieach zrabowano, i zburzono tam wszystkie 
a j j i-żandarmi, żeby  bu- 
rzycieli poskromić, i wtedy ruszyło chłopstwo, a: rano 
już zebrał się tłam do 500 ludzi liczący, tak iż żan- 
darmi nie mogąc im dać rady, zawezwali pomocy 
wojskowćj, i ta. nadeszła wieczorem. KZ 

— Dnia 2 marca śnićg prószył przed południem i 
nieco po pohdin, późńićj/ padał dróbny. dćszcz. Cie- 
pło doszło do 129,8 0d — 10,4, Wiatr zmienny. Ba- 
rometr dnia.tego do 10 więczóra prawie nieznacznie 
opadał na dół, *zaś odtąd do '6téj godziny rannćj 3go 
marca opadł ó 271, wskazywał więc 3224,30; ter- 
mometr'zaś SHAWO Re” E ‘sosia fi Bocheńskie, Roz 
EW ielę dnia 4g0 5 się kapitały, że, cof: 
w poniedziałek dnia 5go marca, Sgo Fryderyka opata. |stwa i przemysłu. Prawda, że nie zadługo 

LLL znów wrócone były naszemu miastu, Ale zaufanie do, 
stanu „stałego, nie wróciło. Boć. juź to do głównych 


co niegdyś było tak świetną 


bf 


kot” 


6, się,, że natychmiast, schowały 


się: wszelka myśl przedsiębior- 


* TEATR, Po dłuższej pauzie spowodowanej słabością, 
wystąpienie p. $wieszewskiego w przedstawionej wczo- 
raj po raz drugi w tym kursie trzech-aktowej kome- 
dyi pp. Emila Augier i Julinsza Sardeau, p. n. Zięć 
pana Poirier, inauguruje nową fazę w rozwoju sceny ' ta 
naszej. Role salonowe, których cechą swobodna na-|jak się to w Niemczech, "we Francyi miasta główne 
turalność połączona z elegancyą ruchów i gestów, | administracyjnego podziału wznoszą a kwitną, bo ich 
znajdą znów w nim godnego przedstawiciela, i nie-|los ustalony, ich znaczeniessię nie zmienia mimo burz 
jedna z komedyj celniejszych, odegranych bez jego|i zmian politycznych. Konwencya narodowa w, czasie 
współudziału, zyska nowy urok w powtórzeniu, gdy | najgłębszych wywrotów rowolucyjnych rozdzieliła Fran- 
jej tak żywotna „siła przybędzie. _Niezapomnieliśmy | cyę na departamenta, każdemu ‘z nich maznaczając 
dotąd wrażenia ów panieńskich, Białej Kamekii | miasto na: stolicę władz departamentowych. Nadszedł 
i tylu innych sztuk; w których p. Świeszewski świe. |ezas dyrektoryatu , konsulatu, cesarstwa tak absolu- 
tne. złożył dowody, do czego. zdolnym jest jego talent; |tnego a mimo tych przemian utrzymały „się powe, mia- 
przypominał nam to i wezoraj w roli Gastona mar j sta jako stolice władz, potem pod: restauracyą za rza- 
grabiego de Prósles, W której zdołał tak umiejętnie | dów konstytucyjnych Ludwika XVIII i Kórola X a 
zespołić dumę potomka wielkich rodów zepsutego na- | później jeszcze za rządów. jeszcze więcej konstytucyj. 
rowami swej sfery, Z prądem szlachetniejszych nczuć | nych Ludwika Filipa, nawet po upadku jego za republi 
i uznaniem swej winy, Wobec żony, która pomimo niż- | ki i za obecnego cesarstwa szanowano: Owe i nowie- 
szego pochodzenia, góruje nad nim prawdziwą arysto- 
kracyą wzniosłego serca. W scenie mianowicie, w któ- 
rej p. Poirier, porwany zaufaniem do Gastona zdra- 
dza swą próżność, oddał p. Świeszewski ironię z sub- 
stelnością, w której trudno mf. dorównać. W. roli ;ż0- 
ny Gastona, a córki p. Poirier, p. Modrzejewska, u- 
miejąca tak magnetycznie władać wrażeniami, że każ- 
de oddane swe hczucie przelewa w uczicia Widzów, 
wywierała grą swoją jak zawsze, niepospolity efekt. 
I miedziw, bo kto mając płacz udawać, jak ona, łzę 
ma w oku, kto w walce z sobą, jak ona, objawia tę 
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sięciu zmiany, 
zawsze inny Od wczorajszego, nasze 


ta ciagła niepewność. Stan dzisiejszy 
zigag na nic stałego liczyć, jest bez jutra. atrzmyż 
jak się i e 


dzib władz. Czyli, przeto władał we Franeyi rząd kon- 
stytucyjny czyli absolutny. czyli rząd monarchiczny | 
czyli republikański , «owe siedziby władz zostały te 
nie 2 A Francuzi dobrze wiedzą , 

ma nie wspólnego z urządzeniem administracyj- 
nem, bo każdy rząd Gaah ho tak różny W zasa- 
dach politycznych uznaje, że nieowolno igrać z przez 


znaczeniem więc i z losem pe NOTY 
zanowity Redaktorze, ja- 


A pamiętasz też dobrze,” 


kie strapienia padły na to biedne wyjątkowe miasto “~ 


CZAS z-Niedzieli 4 Marca t8663 


hem oblężenia, - 
z Kongresówki, 


óhlatach , które skończyły się sta- 
daleniem tysiąca ogób osiadłych tu 
które u nas zjadały dochody swoje 


a sprowadziły ostatecznie miastu *iczńe kwatertnki, 


które 


przyległe. © 


Tak wypowiedziałem Szańowny Redaktorze wszy- 
cisnęły od: Tat wielu nasze miasto 
„ A wiem, że cały 
tysiączny chór moich współobywateli wtoruje mi w 
żalach, które Ci skreśliłem. Ale pytasz: 
nij a utyski? Ot bo właśnie teraz 
nasze wieść, jako mają być z nie- 
he Władze — więc nowy cios zawisł 
ostatnią ruiną. Bo roz- 
Tyle ósób sprawujących 
je z rodzinami, trawią w niem 
a choć rzadko który z urzędni- 
wydawał grosz na zbytki, prze- 
ą sklępu korzennego, rzemie- 
nia! więc też nie mała suma 
adto dla siedliska władz w Krako- 
akiego interesu obywateł wiejski 
a rzadko znajdzie się taki, coby 
i nie kupił, 


stkie biedy, które 
i przyczyniły się d 


tych_ gorżkich 
po d tę wywody 


Znów obiega miasto _n 


go wyprowadzon 
nad miastem, 
bierzmy; 
urzędy, 


szczęśliwe “momenta; które  nie/mogły pozostać bez przecież płacę swoją; 


ków jest w stanie, 


cięż wszysę 
ślnika, chleb: 


trzechkrotnem wywołaniem | zostaje w mieście. A ñ 
wie już dla samego j 
przyjeżdża do miasta 
nie wstąpił do sklepu do rzemieślnika, 
nie „zamówił przedmiotów potrzebnych dla siebie, dla 
A pomyśl sobie, gdyby ci, obywate- 
owem, a ułatwiają dziś spra- 
eli aż do dalekiego 
nich; pociągało za sobą 
znaczną stratę w czasie i pieniądzach. A zresztą zważ- 
my; jeżeli w obecnym czasie, w którym urzędują wła- 
tak bie- |dze w Krakowie, miasto nasze mimo tego coraz stra- 
—-ceóżby: dopiero: się dzia- 
A że 


żony lub. dzieci. 


le, co sąsiadują z Krak 
wy swoje w mieście naszem, musi 
prawdą, że| Lwowa jechać, jdżby (to; dla. 


a uderzy go |szniej chyli się dó upadku, 
o mieszkańcy |ło, gdyby one przenieść się miały do Lwowa. 
da a upada, tego najtrafniej cyfry 
asze pismo wspominało, iż 
tysiące czeladzi rzemieślni- 
z Krakowa do Kongresówki, szuka- 
To jest wymowny dowód coraz okro- 
ubóstwa w naszem mieście, 
e cóż rzec o osiadłych stale 
trach? Ten i ów z nich 
Iności i 0- 


Krakowa łazimy po nim jakby ciężką chorobą znę- | mieścisko nasze upa 
dowodzą, Wszak samo w 
w krótkim przeciągu czasu 


czej wyniosło się 
jąc zarobku! 


i zarobków, więc tych przyjemnostek i tych uciech, | pniej wzmagającego się 
które -w innych szczęśliwszych miastach są rzeczą po- | Czeladź się wynosi — al 
z rodzinami kupcach i majs 
ną głową i spuszczonym nosem, bije się z kłopotem | się ożenił w tej nadzie 
bo | szezędności Bóg mu jak 
utrzymanie żony i dzieci. Rozpuścił ter 
gdyś czeladź, bo nie ma dla niej zatrudnienia, a* sam 
z chłopcem haruje i pracuje do późnej nocy, A gdy 

ostatniej roboty braknie, więc opuszcza 
ostatnia padnie na niego. Moraliści pra- 
o ludu; — ale bieda wiele 
dzie nie usprawiedliwia 


mu jeszcze tej 
ręce, rozpacz 


nie się 
zważmy, 


Jednak najczęścićj to|ście miał ognisko swoj 
a z 


rąbku. monarchii, 


dzie; 'a jeżeli się 
darty, zubożały ; 


A zresztą fortyfikacye, 


szemi tacy, 


miestników, dwóch najwyższych władz, nie chcemy po- 
dzia, pl ego kraju, podziału, któryby rozdzielił 
Galicyę na dwa kraje, z którychby jeden miał stolicę we 
Lwowie, a drugi w Krakowie. Taki podział, wiemy, do- 
godziłby tylko samym panom Rusinom. 
broń nas Boże od niego ] 
był jeden sejm, jeden namiestnik, 
jedna najwyższa władza, dająca i ogłaszająca: rozpo- 
i łącząca w sobie nadzór 
, i policyą wyższą ca- 
ze ziem dawnićj polskich litują- | łego kraju. Więc nie chcemy podziału politycznego, 
by władze administracyjne miały 
i administrowały stronę zacho- 
patryotyzm byłby krzywy, 
Kraków na kij i torbę 
kiem niechaj pamiętają 
iż ten biedny Kraków w sprawach wiel 
i świętych zastępuje cały naród i wszystkie zie- 
„bo Kraków stanął na wiernej 
i zabytkom dziejów oj- 


działu nie chcemy, 


aby na całą Galicyę 


trwał tydzień cały. Prawda, że f| rządzenia na całą Galicyę, 
a wpły-|nad instytucyami kredytowemi, 


ale żądamy tylko, 


że rząd] siedlisko w Krakowie, 
udzielił | dnią Galicyi. Przecież taki 
ak i temu nie zaprzeczyć, | któryby chciał wskazać ten 
„A. przedewszyst 


dziadowską. 
nasi rodacy, 
kich 


Krakowa, ile mogła niosła] mie niegdyś polskie: 
straży pamiątkom przeszłości, 
czystych. Ot kościołek św. Wojciecha grozi upadkiem, 
woła ratunku; a do tego kościoła wiążą się święte 


tradycye z 
szezanach 
po ul 
ściznę drogą. 
się rozstępuje, 
więc 
że 0 


oczy: jak wyrzut 
li Dozór„kościoła 


REITOUR 


kularzem, że mu jakby: jałmużną dodano Wadowickie | które stanówi chwałę 
i i rozebrawszy Ulice między siebie, 
żadnemu piętru nie przepuszczają, prz 
te władze |od biednej przekupki kilka centów. 
Kraków“ zastępuje -cały* naród, a 
wszystkie miasta, łzawym i krwa- 
ratują zabytki historyczne na- 
ż nie zasługuje na 
iechęć ziomków i zawiść innych miast, ale na ży. 
czliwość ich i serdeczne współczucie. > ` . 


WAWA NPD 


tak się ma, jeżeli 
wszystkie ziemie, 


nieszczęść Krakowa należą te ciągłe od lat kilkudzie- | wym, groszem swoim 
od zniszczenia, tóć przecie 


rodu 


CNTEE ERARE S E AE 
Przyjechali do : Krakowa od 8 do: 4. marca. 
"HOTEL POD ROŻĄ: Gi 
loot.J. ogrodnik z Paryża, 
A. z Holsztyn 


'Bređenbeck 


7 Leżajska, 


z Warszawy, Artur 
złowski 


zagrażając mu. 
rzecz na chłodno ! 
żyjąc. w mieśc 


potrzebuj 


Lax) A 
a i mieszka 


wią o,demoralizacyi naszeg 
pag] „mu dostateczną sposobność gruntownćj | może — demoralizacyi wpraw a 

bieda i: nędza, ale ją tłumaczy —a my Sami codzien- 
modlimy: „ nie wodź nas na, pokuszenie/. A 
że Kraków nie jest bynajmniej miastem oto- 
czonem wkoło krajem obszernym, któryby w tem mie- 
e, ale Kraków legł na samym 
Królestwa rzadko ktoś przyje- 
dziwem kto z tamtąd zjawi, to 0b- 
więc miasta naszego nie pożywi. — 
które otoczyły Kraków wko- 
ło, także. się nie przyczyniają do rozkwitu jego. 
r E E któ, aita się ii 
co sy za przeniesieniem=władz- 
wa? A mówią oni, że. są tego zdania z patryotyzmu, 
bo nie chcą podziału Galicyi! Ale wedle nas to czy- 
sta wieża babilońska, a pom 
boż to my krakowscy pragniemy 
najmniej ! pdędlajwy dwóch sejmów — dwóch na- 


ò ubóstwa jego 


by 


+ 


e, 


żłowski proboszcz, Roman Broniewski wł. d, z 
cyi, Wilhelm Zalewski wł. d. z Podola, 

HOTEL POLLERA:  Klos Seweryn. z 
nie rewolucyjnego konwentu i nie zmienianó owych sie’ Qzech, Anders" Józef fabrykant z Wrocławia, Heine-, 


i, że przy pracy, pi A 
oś pobłogoósławi i udzieli na 
az liezną nie- 


głównie uczuł rynek główny i” ulice" rynkowi 
% bi „| Linie jako właściciela na; sumie 10,000. „złr.. prenoto- 


ięszanie wyobrażeń. Al- 
tego podziału? By- 


czasów Chrobrego, więc składki po mie- 
krakowskich, więć rozstawione: skarbonki 
jeach i placach Krakowa, by podtrzymać tę pu 
W katedrze grobowiec Kazimierza W. 
kaplica Zygmuntów niszczeje słotą — 
znowu składki po Krakowie. A lubo się dzieje, 
d innych ziem i nawet ze Lwowa niekiedy wpły- 
nie datek ofiarny, toć przecież o tych potrzebach w 
lata 1854 i 55 |oddaleniu nie zawsze wiedzą nasi rodacy. Kraków 
jest zawsze pierwszym, bo najbliższym do ofiar, bo 
upadające* zabytki dziejów narodowych: patrzą mu w 
: sumienia. Otóż właśnie w tej chwi- 
Maryackiego uprosił panie krako- 
EJ 
y 


składek na restauracyę wielkie- 
“arcydzieła Wita' Stwosza, 


, 
naszego narodu; więc te panie 
chodzą pó domach, 
` przyjarując nawet | 
Jeżeli zaś, rzecz 


rond J.'ogrodnik, Gales= 
Osejtey / Ludwik z Pesztu, 
u, Halhóhz e, 'k, porneznik 
i ta, Bwoboda Jakób młynarz z Mogiły. =: 

"HOTEL, SASKI: Amalia Pruszakowa : właści 


nawet między na- 


My takiego po- 
1 My chcemy, 


wpa 


familiś # 


cielka: 
dóbr, Aleksander Pruszak wł, dóbr, Apolinary Schouppe 
A Leśsćl z Kongresówki, X. Leon Ko- 
I Gali- 


tann Fryderyk fabrykant z Prus, Kessler Wilhelm 


fabrykant z Lipska, Wolmann Edward kupiec 20 Ba- 
waryi;”Bróe Wojciech kupiec z. Morawy, Stankiewicz 
Sołtyk. Marcelli wł. dóbr 
z*Warszawy, Jakubowska Marya. wł. d. z Wiednia, 
Leszczyński Erazm wł. d., S 
z Galicyi, „Kitka Hugo kupiec, Jacker M. kupiec ‘Z 
Pragi, Hetzel Rudolf kupiec z Raden, Kriesemer 


waryi 


że forma rządu Jan wł, .d</4 Wadowic, hr; 


li 


staw kupiec z Szw 
< g IA ĝi 


ajearyi. 


wski' Józef  rządca 


i 


Gu- 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH _ 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski Aleksan- 
| dra hr. Sołtyka *o; dozwolenie prenotowania Leisera 


(;wanćj na dobrach Laszki Królewskie i Łonie; karat. 
| Dr Gregórowicz. — Tenże sąd Józefa Harera 0 nak. 
zapł. Janowi Lityńskiemi *sumy wekśl.. 50: zł£.; kur. 
Dr Roiński. — Sąd kraj. lwowski «Eustachego; Mar- 
szyckiego i Maryą Wojnową o nak. zapł. Fenolowi 
Poltarakowi sumy wekslowej ; 400, złr.; kurator, Dr 
Kratter. $ : 
Posady: Dyrektora przy wyższym gimnazyum 
w Przemyślu (1150; złr. peńsyi), konkurs do końca 
marca. 
| Zawezwania: Sąd obw, stanisławowski posia- 
dacza zagubionego iwekslu na sumę 200 złr, przez 
Ksawerę Manasterską wystawionego w Buczączu 30 
czerwca 1864 r. a, przez, Józefą. Barszczowskiego 
przyjętego, zgłoszenie się w 75 dniach. 
Licytacye: W d, 8 [marca 11 kwietnia i 11 
maja w Buczaczu sprz realności pod | 1. 38*/, 
cena wyw:*1499 złr. 40 c.— W d, 15 marea sprze- 
daż realnśoci pod l. 42 w Jarósławiu, cena wywoł. 
1200 złr.— W d 23 marca 26 kwietnia i 24: maja 
sprzedaż we Lwowie snmy:787 złu. 500s intabulowanćj 
ną realności pod 1 605%/,.-—W d. 8 marca'11 kwie- 
tnia'i 11 maja sprzedź redlności pod 1. 30%/, w Bu- 
czączu, cena wyw. 1499 złr. 40 ©. oi oo ai b 


Nadesłane: 

Syrop Chiny z żelazem pp. Grimault et Com, 
farmacentów w Paryżu, urzeczywistnił jedno 4. najpo- 
żądzńszych zadań lekarskich, a jest niem ie 
Chiny z żelazem, niepodległe rozkładowi żadnemu, a 
jest smaku przyjemnego. Syrop ten, w wićlkiej ilości 
w Niemczech dziś nżywany, oddano pód rozbiór p. 
Profesorowi Kleczyńskiemu, a ten w dziernika wio- 
deńskim Medizinische” Wochenschrift z d: 14 pazóz, 
r. b. wyraża się O nim w spósób następujący : 

„P. Grimault, w połączeniu ze sobą lekarstw czy- 
stych a wybornych, był w teñ od innych szczęśli- 
wszym, że niemi obwinięte niejako żelazo, prócz sma- 
kn przyjemnego , ma jószcze i to do siebie, że prze 
chodzi w krew daleko prędzej, aniżeli wszelkie inte 
preparata żelazne, jakie zwykle aż dotąd po aptekach 
przygotowywano. * 

„Syrop żelezist p. Grimault, jest jednym z pro: 
parstów farmacentycznych najtrafniej przyrządzonem 
lezarstwem żelezistem Ściśle naukowem, a rozwiązują- 
cem zupełnie zadanie terapeutyczne długo poszakiwa 
ne, jakimby sposobem udzielać żelaza wraz z Chiną 
w sposób prosty a jednak przyjemny i nierażący, a 
tem zadowolnić każdego.“ 

« (podpisano) Wincenty Kleczyński Pizysięgly Są 
dów Wiedeńskich, Chemik Szpitala JCMci i Profesor 
Chemii. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Handel -zboża-i-drzewa_w..Królestwie Polskiem. 


Rachów nad Wisłą, 20 lutego. Ciepłe desz- 
cze przeplatane noenemi przymrozkami zupełnie 
popsuły drogi i wszelka komunikacya utrudniona. 
| Po lewej stronie rzeki Wisły śpichlerze w Za- 
wichoście i Słupi przez czas pierwszych przy- 
mrozków, za lepszej drogi, mają na składzie do- 
wiezionej- przeszło 23,000 pszenicy; po, prawej 
stronie w Janiszewie, Rachowie i Józefowie składy 
zupełnie stoją próżne. Jak wielka jest różnica dla 
tutejszych gospodarstw, każdy łatwó pojmie, kie- 
dy w innych łatach sam Rachów ekspedyował 
po 75,000 do 106,000-korey różnego ziarna, w r. 
b.-pewnie nie pośle ani jednego korca, dla tego 
też ceńy na miejscową konsumeyę równają się 
warszawskim. 

Za korzec warszawski płacą: pszenicy rs. 5 
|kop. 75, żyta rs. 4. kop..25, jęczmienia rs. 2 kop. 
75,0wsa rs: 1. kop. 50, za owies do siewu żąda. 
ją po rs. 2, kartofli rs. 1, okowity kop. 90 co jest 
wyżej cen warszawskich, a ponieważ zapasówy o0- 
kowity prawie nie ma żadnych, wyjąwszy w Świ- 
niechowie 6,000 garn. z kampanii przeszłorocznej 
a znowu gdzie jest, jest w ręku kupców, można 
być pewnym cen wyższych, tem bardziej, iż wie- 
le gorzelni, które zaczęły pędzić, od 13 paździer- 
nika, już fabrykacyę skończyły a wiele innych 
niebawem skończy. 

Dowozy drzewa buduleowego, materyałowego'i 
opałowego w r. b. mniej jak średnie podług lat 
zeszłych; chciano kupić do Prus 8,000 sztuk słu- 
pów do telegrafów, długich 25 stóp m. berlińskiej 
4 cale średnicy w wierzchołku; z odstawą do uj- 
ścia kanału bydgoskiego dawano kop. 8 a żąda- 
no 9 walutą pruską; do zgody nie przyszło. 


SANOK TOGODTA ETOWE GORE a E PECET WETOOCZTE EAZA DOZ 


Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


| Peszt 2 marca. Sürgöny donosi, że” N. Pań- 
stwo zwiedzili * dziś vw południe konserwatoryum 
idom sierot" żeńskich we Peszeie: 191°. 

Praga 2 marca. (N. Fr. Presse.) Bitka ży- 
dowska. w. Horowicach przybrała takie, rozmiary, 
że wojsko: musiało: wystąpić i. użyć broni palnej. 
Wieść na pół pewna mówi o 6 zabitych i 25 
ranionych, a wojsko liczy wielu zranionych. 

o pda DARA marca. Bank wypuszcza mi 
bawem w obi ięcioprocenton życzkę 
remiową na 100 milkonów Kabli. Pan wy 
łaty procentów i losowanie przypadają w marcu 
i wrześniu. ta AGR: 

Petersburg 1 marca. -Ukaz cesarski dato- 
wany 23go lutego względem /pożyezki: 100 milio- 
nowej, oświadcza, że pożyczką ta przeznaczoną 
jest na budowę: kolei żelaznych. iig 

Petersburg 1 marca. Słychać 'za rzecz pe- 
wna, ¿że ma tu przybyć król” pruski! na obchód 
srebriego wesela Cesarza w q. 28 kwietnia. . - 

Paryż 1 marca. W Ciele prawodawczem ustęp 
adresu tyczący się kwestyi rzymskiej, uchwalony 
został 218: głosami. przeciw 18. v zj 

Paryż 1 marca w nocy. :W ciele prawodaw- 
czem. przed głosowaniem nad ustępem adresu ty- 
czącym się, kwestyl, rzymskiej mówił" margr: 
Pyróe za świecką władzą |Papieża ; Gaćroult zbi- 
jałc jego, wyłuszczenia. Kolb-Bernard żywi obawy 
o przyszłość papiestwa po wyjściu wojsk. francu- 
skich z Rzymu. Jules Favre żąda dla dobra sa- 
mego: katolicyzmu. ro ( 
i świeckićj ; na jego mowę odpowiada 

Paryż 1 marca. (N. fr- Pr.) Utrzymuje się po- 

ota angielska otrzymała rozkaz. 4danią 
morze śródziemne. — 


zdziału władzy duchównej | 
Ro 

glosk lubó' nie ; zupelnie pewna, że | kanałowa]. 
i się, NĄ, , u 

Anglia io Włochy oświad: An 


3 


| wa 


czyły się gotowemi wziąść udział w konferencyi 
względem księstw Naddunajskich. — Państwa za- 
chodnie zamierzają. zbijać. zastrzeżone pretengye 
prawne, jąkie Porta zastrzegła sobie w, r. 1858 
pod względem Mołdo-Wołoszczyzny na przypadek 
śmierci księcia, i z któremi terąz pragnie wystą- 
pić. Słychać, że mocarstwa chciałyby: utrzymać 


w Księstwach stan tymczasowy, aby módź mieni 
rozrządzić na Orey A kidgo układa i AÙ 
stryą pod względem Wenecyi. l 

Bukareszt*1 malol (Ni Fh' Bi) Walka 
stronnietw rozpoczyna się. Znaczne stronnictwo 
pod przewodem księcia, Murusi agituję za księciem 
Leuchtenberskim; inne stronnictwo za byłym hos- 
podarem Bibeska.. Lud atoli i większa część da!) 
dzi u władzy będących są za księciem. niero- © 
syjskim. Rózdwojenie coraz się zwiększa. 


W sejmie. czeskim szło bardzo gorąco dnia 1go 
b. m. z powodu równouprawnienia jężyka czeskie- 
go na uniwersytecie prażskim. Stronnictwo nie- 
mieckie poniosło nieznaczną porażkę. Nazajutrz 
rozstawione zostały na żądanie marszałka sejmo- 
wego straże przed domem; radnym sejmu; a Oraz 
marszałek zawiadomił Izbę, iż każe wypróżnić 
galerye, jęźliby się ponawiały krzyki dnia poprze- 
dniego. Drobny ten epizod daje ministeryalnej 
Oester. Ztg powód: do wystąpienia przeciw nie- 
mieckiemu centralizmowi, który na raz wywiesił 
dualizm za sztandar swój, i głosi podział monar- 
chii na dwie połowy, podwójne ministeryum i dwa 
parlamenta; jako program swój. Patryotyzm iza- 
tem tej partyi nie na tem polega, aby utrzymać 
jedność monarchii, lecz aby Niemcy rządzili dy- 
ktatoryalnie, a inne narodowości w Austryi nie 
miały nawet prawa używania języka swego w 
szkole, jak tego świadkiem rozprawy sejmu cze- 
skiego. Ministeryalny dziennik nie wyjaśnia je- 
dnak programu rządowego. 

Z listów dowiadujemy się o osadzeniu w cyta- 
delli warszawskiej ks. Szczygielskiego. Jaki dal- 
szy los go czeka, niewiadomo. Drugi to ż rzędu 
usunięty administrator archidyecezyi warszawskiej, 
bo wiadomo; że wywieżiony. Arcybiskup Feliński 7! 
mianował był Administratorem ks; Rzewuskiego, .., 
a skoroby tego zabrakło, ks. Szczygielskiego, na- 
koniec zaś ks. Domagalskiego. Ten ostatni objął 
teraz zarząd, ale jak długo utrzymać się potrafi? 
Prześladowanie szerzy się i wzmaga coraz bar- 
bdziej, tąk iż wkrótce słusznie Dziennik Warsz. 
twierdzić może, iż tylko z epoką Robespierowską 
obecna chwila porównać się daje. 

Telegram petersburski ź d. 10 lutego umiesz- s 
czony w dzienniku naszym (Nr. 34) wykazywał, 
iż w budżecie rosyjskim na rok 1866 prelimi- 
nówany był niedobór 43 milionów rubli, gdyż 
na 349 milionów dochodów, obliczone ' były wy- 
datki na 392 miliony. Niedobór ten miał być w 
większej części pokryty resztą pożyczki z r. 1865 
w ilości 82'⁄ milionów; tndzież-emisyą trzech dal- 
szych seryj biletów skarbowych w ilości 9 milio- 
nów. Dziś zaś donosi znów telegram 0 owej 
„100 milionowej pożyczce loteryjnej na wzór po- 
życzki zeszłorocznej, która ogromne ofiarowała pre- | 
mie i tym sposobem ulokowaną być, mogła, a na- 
wet s na. giełdzie 18 nad. pari, Teraz jednak 
rząd rosyjski starał się, nową „zaciągnąć pożyczkę 
100 milionów rubli, a to oczywiście nie na pokry- 
cie bieżącego niedoboru, lecz “na” inne potrzeby, 
może wywołane przygotowaniami. na - przypadek 
zajść mogących wyniknąć z powodu Księstw Nad- | 
dunajskich. . Starania rządu „rosyjskiego, aby ulo- 
kować tę nową pożyczkę za granicą, spełzły na 
niczem; dla tego bank petersburski umocowanym 
został do wydania obligacyj pożyczkowych z pre- 
miami na wzór losów z r. 1864 i sprzedania ta- 
kowych. Z tego powodu losy z r. 1864. spadły 
na a losy z.r.. 1865, na, 107. 

Posiedzenie ciała prawodawczego w Paryżu d. 
28 lutego sprowadziło burzę niepamiętną w dzie- 
jach parlamentaryzmu. Głais-Bizoin zaczął mówić 
o Mexyku, ale; nie wymieniwszy tego kraju, czy 
też wymieniwszy go. niedość. głośno, dał powód 
do mniemania, że co, mówi, Francyi sig tyczy że 
we Francyi cesarstwo opierą się na, bagnetach. 
Później atoli, gdy się rzecz wyjaśniła, zaczął mio- 
wca rozbierać póstępowanie -rządu  w/ sprawach 
wewnętrznych, na co minister- Rouher odparł, że 
to nie dyskusya, lecz błazeństwa (pasquinades). 
Na to powstała opozycya, żądając przywołania 
ministra do porządku; a Głais-Bizoin zawołał : 
Odrzucam słowa Ministra -stanu--z najgłębszą po- 
gardą (dódain). Wśród największych swarów i krzy- 
ków zakończyły się ogólne rozprawy nad adre: 
sem, ale nazajutrz szły dalej rozprawy szczegóło- 
we. Stronnictwo rządowe usiłuje je ile możności 
przyśpieszyć, spłedab 

Zdaje się panować zgoda między „mocąrstwa- 
mi go do tego iż sprawa Księstw Naddunaj- 
skich winna być na, konferencyach europejskich 
rozstrzygniętą. Nie wiadomo jednak, gdzie się far, 
kowe odbyć mają. : La, Patrie naznaczą im, miej- 
sce W Paryżu, La Presse zaś upewnia, że, Frana 
cya, Anglia i Austrya, radzą Konstantynopol prze- 
znaczyć do tych narad,  Głoszą, że Cesarz Napo- 
leon w porozumieniu „się z Austryą chce kongresu, 
a to dla wciągnięcia innych spraw w. zakres jego, 
a miąnowicie, że Austrya pragnie . wnieść na kon- 
gres sprawę: holsztyńsko - szlezwicką. Z, Berlina 
głoszą, że jen. Manteuffel pojedzie znów do Wie- 
dnia, a to dla przygotowania tam pola dla księcia 
Hohenzollern, któryby rzybył w celu porozumie- 
nia A zgodnie (co do Księstw Zaelbiańskich. 

W Tryeście miano wczoraj pocztę morską ze 
Stambułu i Aten 224go lutego.. Skarb grecki 
dłażnym jest wojsku i urzędnikom, 3, miliony 
drachm. Telegraf z Erzerum prowadzony jest do 
Kars, Bajazetu i Van; telegraf z Brusy do, Konia. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


“Lwów 3 marca godz. 2 m. 15. Na dzisiejszem 
posiedzeniu» Sejmu* uchwalono etat urzędników 
Wydziąłu krajowego stosownie do wniosków do- 


tyczącej komjsyi. Następnie komisya, wyznączona 
o wniosku (64hii e terno patronafi, zdawała 


sprawę, Kury ow i cz mówi AR zniesieniu. 
Kursa. Wiedeń marta gódzina 3 po połud. 


Metaliki: 60:55. — Pożyczka narodowa 63—:== 
Losy z roku /1860 '78/35—. Akcye banku, 727, — 
Ake e kred. 141.50. — Londyn: 1402:20. =- Srebro 
(04-80 — Dukat 4:89, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. p 
ERIE l 


Księgukiii KAROLA WILDA. 


we Lwowie 1 Samborze 
otrzymała na główny skład nowe' dzieło 
hygieńiczne pod“ ‘ttuken: 


Dra Liebiga Nasion 


0 WYCIĄGU: MIĘSNYM - 


używanym jako Hoy działającym, 
środku posilnym i lekarskim, 
tudzież . N 


pityrzentu 


Wszystkie fabrykatyswlasnego-wyrobu! 2 | 


101 AH J pe gfaN0 || 
4 c zy ulicy, Skiykówskiej pod'| - AŚ gios a eS R|] TW || NI 
Koczin 36 EPP a SWIRE: NASIONA: ESE 
spisu naszego, naszych dawniej- ji. Es Kon óniócą angielskich 
do” Hańdla erty na listy, 25,200 osie 
mh i nene em ny, BA listy, ih parał Rie wie j 
PEA a ARA ET Jizza AL 
rzynowych i polnych roze ki p br 
sad; amm podł róż, Fete Te do. pisania Pores Airra Aoa | 
| gimi t. Pp; jeszcze | dw tak tanio] — sdn” Bryza; 240 sżtuk. || 
3 Torebki ZQ; sdi, » day 
zńajduje się*u pana OTT brego 
JEJ P kowski, na Ge ek: 2,3 RY. peas th RE o 
KOL SaO wahid ideo, ód zr. 2-700 s | 


| 1.0000 sztuk do złr.-15, — Imig, firma Jub xdrey 
zostanie Jakub mich, e 06 ię s OSRARĄ © 
akub 


9107 


nowszych. : zasad (zbiorowo) le 
jezyka. francuzkiego ZA: ZAR 
płótę 1 złr w. a. miesięcznie. (8303-1-3) 


wodu taniości tyle 
ku upców szczególniej - 


"i. Rutkowskiego,. 


Emilia Siermontowska. utrzymującego Skład towarów żelaznych” 
i norymberskich w Krakowie. 
(224-6.8)T 


aj PGA stając zjpozwolenia szano-| 0 0 odu" CASPE | „mojdoiieyw | 
wnej Administracyi dóbr, pôd- = 5 
pisany zawiadamia wszystkich, panów właści VA a miana 


{cieli dábr,;, których to, dot 


F.J. Kirchnayera i Syna 

de 1001 W Krakowie. 
Łaskawe zlecenia przesyła wspomnio: 

fay Bom do nas, a naszem staraniem 

będzie wypełnić je jak' najstarannićj. 
Erfurt w, Styczniu 1866. 


(3252-3) C, Platz $ Sohn, 
Hotlieferant S. M. des Königs v, Preńdien. 


TLB) 


NOWEJ POLEWKI: DLA DZĄEGI 


zastępującej mleko macierżyńskie. 
Opisał 
Teodor Torosiewicz, 
aptekarz we Lwowie, posiadający złoty krzyż za- 
sługi z koróną, członek nm eenma lekar 
skich`i innych naikowych: towarzystw. 
Lwów. Nakładem autora. 1866. 
Cenas 36 eenta w."a. 
Tego dziełka można też nabyć we wszyst 
kich księgarniach krajowych i żagranięzeł. 


zyć me że po- 


na posadę notáryalią. , 


c 

„dejmuj BI, Wiwelacy i runtów, ir- i 

pa, i pe pehi He Fak, or raz || Któoby* ze szańównych” "Kológ Wo LZ Ga 

drenowania pól i że died te = náj- licyt” zachódniej;*przyskolei vlub:blisko ta- ' 

Zie i opó, sta: 'kówćj iniicsżkający, 25 mmną na sadęmie--|;. 

ranjem, mr O. zgłoszenie. „się. li llona? db Ogo- fhiac" się| życzył, raczy: się: domnie qli-/ 
biste „prosi pod, dresem; stównić z > ić.” 

(896-1) Johs-Th. Müller. |; Stähistäb Znańmirówski, 
Irrygator łąk i Drenarg W BEFAR h: ri (266-3) PE tisz Sokalski. a gh | 1.000, ryk ta) AGH CA | 
rpm zh „RE ną. czas .ezterech miesięcy. 

tem drukowane, „zł, 2. 
100 sztuk biłetów Wizytowe litogriłówa: | 


|dwa ogiery! krwi angielakićj, sze ZMANL- 


wsWiednimy Stad, Rodaka i go “stadi ow kraju WgaoAntoniegoihty: 


słowskiego, 6d'1go. Mafca'" r: b. stino: 
"wić będą (od klaczy po-32 złr.): 


„MlissMishness.ć 


pełnćj ;krwi, angielskićj,, miary 163, po 
yPolisch Tońchstonieś: «ód / „Charming 
Lady;ć 


Nr. 19, ssą dornabycia, 
"MEGO Zamówienia: rza ed pm zas]. 
datku i powzięciem należytości, na. pocz). 
cie: uskuteczniają się „bezzwłocznie, 


rzetelniej, i najtaniej, nskuteczni 


w ZAKŁADZIE GIMNASTYKI 


Wowy Świat N. 7, 


> CZAS z'Nićdzielii4s1Matca 1866: z 


C. k. „upizywił: Waal wyd e ; j 


nych. (267-2) ćwiczenia wieczorne. | 3 nych-złr. 1:40: 
pppoe Aaa "Ad. sh p r. bi zamiast | Ho R OSK d B |. s TK «i ltalia, da Srękąwych z obrazkami dobarda |. sj „„8ohn-EBull. ** 
od godziny do Gćj — trwać będą | B.. | | mić a itrżłyza papieru listowego, liniowanego | IOIO i 
j A E i Ne W BE ME NE ib pagko- 
ROR Garo * środy i iada, = ptet an ł W ai o Lin wanego, a 980, arkizy listowyeh, dir: pali ! raj sówierci krwi angielskićj, miary toin; | 
L. 508. zaś niezmiennie od 116j do ry (Rose piękności); i Dy aeai, sm 5. ab POW bo „Jolin Bulla “òd „Mipiłnkt” kursowćj.* | 


téj 

$ wpisy: w Soboty i żedzielo od 8ej do 106j 
z rana, — w inne zaś dnie od 12 do dćj.w mie- 
szkaniu w podle Zakładu, dom p. Gallego _N. 8. 

PS. Znudzony licznemi zapytaniami, ogłaszam 
ninićjszem, że w Zakładzie moim Od za- 
łożenia aż po dziś;dzieęń żaden zgoła nie zdarzył 
się,wypadek; że Zakład mój zresztą od roku 1865 
przósta: być. jedynym w Krakowie; zaś co do 
nazwisk: Doeller, Engel, Hubicki itp, to w Za- 
kładzie*moim w ostatniem dwóleciu uczniów tego 
/nazwigka wcale nie było. 
o1Kraków pnia 20 Lutego 1866, (262--3) 

F. Tuszynski. 


Owies i siano;.po cenie targowćj. mia- 
stas Brzeska dostarcza się. =. Bliższćj 
Wiadomosci udżieła' Zarząd gospodarezy 
w, iritis Lii Brzesko. ” (254 5 6) 


Podaje. się do P Ba iż ną. dniu, 
16 "Marca. v. b. 6 godzinie 40 zrana od- 
będzie się w. c. k. urzędzie powiatówym 
licytacya na, wypuszczenie, od dnia 1go) 
Kwietnia 1866, zacząwszy, w ośmioletnią 
dzierżawę młyna murowanego,9 4 kamie- 
niach na Podkamyczu w: gminie Balice 
położonego z wszelkiemi zabudowaniami i 
gruntami według mapy pomiarowej Wy- 
noszącemi morgów 54, sążni kwadr 859. 

Za cenę wywołania na rok stanowi się 
kwotę: złr. 700 sere z = dziesiątą du i EN i na Bukog, ipie, 1/złr., „50, e s 
część t. j. z 70 jako wadyum przed | ŚRI ) rawdziwą jutr 
iogklcją oe należy. d f ; GU AR AN A ; w Kanko ie) gy) > = ane A „iii fe RNA RyŁĄ 

Dla, ułatwienia, konkurencyi przyjmo- | WATU GUA SZT AZ ALAI Wwa Lwowle:. A GA kk Hoch a oe goi Bog daidai 

si - ; „x Klein” Li i Geb-" 


wać się będzie także pisemue oferty przed J. Bron, — W. Dworski, v Ebenberger, 
licytacyą i podczas licytacyi. zdr — FE. W. Królikowski, Tesi „Reiss 


która służy do upiększenia., skóry, usinięcia, piegów, zgładzen HHogózków G i 
z odbytćj aspy pochodzących, „i „spędzenia, wszelkich, jaki kolwiek dieci- 5, 

stości skóry: tak na 'twarży” jaki:bona całem, ciele; Szezegółowo.. zaś, Wy-, 
stęładza zmarszązki, tak przedweżesne'jako ż'wiekupodeszłego: pochodzące. Ta. 
woda dodaje skórze | miękkóści delikatności kip aksamitoegoy' pos 


wi ba papiere do pako wanian „bardzo mocnego. 

; w dui W for maol 

„za Papia ra stomi aeai wahe atajwięksż 
5-6)T'> 


Ha Najwięks: Skład kart do wał > wa 1..|- 
cui „Az tuzin ofar 2:75 do złr. 6. 


DDAA PTR 


| = ilógtiktnt: marty, vga Kuba a. doborowych let; ) 


idokówe: ods8 zbiorów w. jakości niezmiennemi; pozostały, podaje, się „niniejszem 
I$ p repósobność; sprowadzenia takoWwychyzaą: łaskawemi pośrednictwem Pana F.. R, 
PALSasehse w. Lipsku. Cena tysiąca; sztuki, 22 talarówy— 1 rg Skrzyni. 
„A: ((sztak J100)ina próbę 27/, talara, za .nadesłaniem przypadającćj należytości. 
(id Ddprzadośeey:h udziela: | się ;przy, SPOOMAÓRAN h większych. partyj „rabat, 
i odpowi efnis: (827-2-12).T s 


jV WWWWWYWW Z 


nieważ jest z natiralnej, rosy, „mijosćj ” "chłhiczkić adaha: Podóbte 
środki, wielorąkiesw. tym, ;celu,, były dotychczas ii tylko. z Zagronicy apigwa” a 
dzane, jednak wynalazek''ten, jako. pierwszy/rw 'wraju,, i najdoskonalsty, | 
utwór, po chemiczóytn fozbiorze ckt wydziału: „kętekiego: wsWiednia LąRĄ+ 
ny, „otrzyniał łączny. k. przywiłej, ° 

Flaszeczka z ustrukcyą kosztuje. w -GalIEyi, W w: Karget Kraleowskiem i 


z odrazu uśmierzający Migrenę, ból 
- głowy gwałtowny i Newralgiją, zwany 
W { £ g 98 


Jest to lekarstwo, niewinne, a. wys 
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara- 


Lwóm, — I. 'Ebrfich —— i Bracie | „Przeciw 


Bliższe warunki lieytacyi w. c. k. u- ta 
- {niem pp. Grimault et. Cie. do Francyi. Spro-. etónie vena Ui naai b b 
rzędzie powiatowym w godzinach kańće | «dzone, Sprzedaje się w pudełkach po 12 fędlieliki;'=© aF radik Gol ak əs © h: o r © WO. m A d: I a. 
laryjnych odczytać można. pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- | Mórl kovak, rźostkit P. :Zieilbwioz p — ow Bueżaczu*Ko- $ |$: i i żarazie bi bydła (84-5-9 


drębski i Kercel, —w kb, bo, =ow ©zerniocach: Schniirchy -—  w„Husiąty:+ 
nie,Michalewicz, | — w Jarosławiu Rohmsny w. Jaworowię./Ląchowie; nmo Kotomy yi Şi 0- 
rowicz i Kupferrhanny-— W Kosawy „Antoni Dobr ańsk ŚR, eżajsku M. reśch Si 
— w Łańcucie $wobod AA 70 Mielcu Sttkowski w Oświęciińie Polaszek 'aptókt, 

w Przemyślu Paczyński, — w T Prak Świtalski, — w Rzedżowie! 4. Schaittór i Sp. 

w Samborze Kriegseisen Apt: — w Sanoku. J. Jaklitśch,i ei i mają 

w Sokalu Grot, |— w Stanisławowie Stecher; — w „Stryju JĄ, (apt, -- 


że w języku polskim. 

Dostać można w Krakowie w aptekąch 
pps: Brunona Miczyńskiego i Redyka; we 
Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Rukera 
t.Berlineńa; w Brodach w aptece p. Franzosa, 


Z e, k. urzędu powiatowego znajduje, jak. najkofzystnićjsże "Użycie. 


Korneuburgsk ki- Proszek. dla bydła, 


, kofcegyorOwany przez. rząd e, k; Austryacki, „kr. sli i Krdi 


Liszki 24g0 Lutego. 1866. / (324-2-3) 


ETE foy Y irad ie rapie aoi Kp „Saski, (TYRAC gólnion medalem mbu skim, Londyńśskiin. 
lu, Morawetz , — w Tarnowie J. Zalesze 'złódzowie i i ,. 
Obwieszczenie. nych p. Galle: I w Polni w aptece p. f open: apt. i Wolf Kockus, — „W ka gaman ai POstęfiśki: dP aryski m, Monac kijskim, ieden Ta, i używany z jak naj- 
Nr. 1601 amen uji 6 lepszym. skutkiem ` M mósztarniach , Jéj Mości królowćj Angielskićj 
Weelu, obsadzenia opróźnionej posady À UA łasi b „jak ró Sis Jego Mości króla Pruskiego. 
miejskiego studzienoego za kontraktem us rószek FA EN Ai 
z sibs niar: 480. złe. owal i po-|$ SVA A „BE w Dy: M. J; AY ONE IT w Pizy gł. w ką 
f , A BU: eite ów irch IMAKER Józef Ja 
mieszkaniem w naturze lub relutum kwa- | BSB o Igi „p GU: ia Loller m —wB nko de” — w Bochni p, Paweł Niedziel- 
ilości AA m À awe o | | R „a p. A. Ewski Liw Bobri p. Grach (apteki' — Bórszczowie p. Niemeżewski, = 
a A LT PAR AAS r Waan „Bes "JEJE Eea sw UBrctisniah | „Jo Margilliesy'p., Dunikowski: ptek: i poj: Dajenshoehti ab biole p. 
z obowiązkiem wyłącznego zatrudnienia CJE Sorgar gm | tapae e w. a zę ratin Katean} LB, Ko lz "Gere weach P Schmirch 
y ` A OST Mycie E - j ; i= īkoujie ziński — w Gródku ilig, — w Kołomyt Bol 
n wodosiggami,i:aiudpiasi A FARO PAnR S po Ea Z 4 j ,— we Lwowie pp Konst” Iskierski, Piotr Mikoląsth apt. i A.” Berliner iei p. S. Rucker 
botami w interesie miasta Lwowa w za- e | 21, | M BL ~" w Leżajsku p. J. Hirschfeld'i p. Maresch "2 w aaa pan A. Müller — iwi Mako- 
wodzie ciesielskim, rozpisuje Magistrat ES N ac wie paw Mayór_apt.— w: Mielew p. Wło Satkówskis= w MóiwynefFargu pi L. Kamieński: 
- L NOE i Z|z 7 ETO Bin Bo de> w) Nowym-Sqezm spai „Kosterkiewiczowa wdowa A Scitowicz.i Syn > w. Prze- 
król. miasta Lwowa niniejszem ponowny, | 24 A $ Aa Ds iaee Pr. 3. Keller w ją remyfiu PP. Gekdetaehik, i Syn i Aaa Machalski— w Rze- 
konkurs; z terminem do 15go marca|$SĘ $ 3 = ZP 2 SOK, Raiki „PE dahal oka dary Radziechowię p. Jaśkiewicz apt. — w Rożwadoótwie p. 
3 EK | „Gd % a ||| Karo) Marecki hoku páni: Ji Jaklitsch" WAD jwi >Ap" Smolnicy „p. Fi:*Wimmer 
1866. 8 |-G% Eis -- p A Rów SłóńistaBowie HORE Świtalski dawniej! Pomienółi pë Stecker Sebenitz — w eh cy F 
Ubiogjąy się o tę poaię wina B $ | S PEE OLSZTYNIE" akc 
posiadać wiadomości fachowe, umieć czy- Z pig i Ki Sp Siika, e-pani, B. Watorkowa wdowa —. w PARARERAWK By; Józef ZEE 


tać i rachować po polsku i wywieść Główny. Skład do rozsyłanią Apteka „pod Bocianem” (zum Storch) w W Wiedpiu:gag 
się dowodnie z dotychczasowej aplikacyi. 

Osoby, zostające już 'w służbie: publi-|£ 
cznej, prośby swe wnosić mają na ręce 
władzy przełożonej, inni kandydaci zaś 


c | Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabi a kdo Segdlickich, i, każdy papierek jednę dozę % 

z pierający, dla rozrożnienia od podobnych Knipan yrobówć, oparzony! nę bitgi aski ochionńią. Ay aper a d gd 
Cena oryginalnego pudełka z instrakogą” óżywania 4 zti. 26 cent. wal” a. | j ; 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w ogan kr AN, udowódniońą” sku) stoi 


e zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących a podziękowań, ze wszystkich części wiel iego Państwag 
Ag 


SYROP ERRA |Wiądómość: dla. Lekarzy. 
R Grimault § ©. anne Dra Forgot. 


wprost do Magistratu lwowskiego. SP cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniśćh, nióstrawnościach i zgag "by oraż í owe” w Paryżu. ATiz) 
Lwów dnia 30 stycznia 1866. (Ew kurczach, słąbościach nórek, cierpieniach nerwów, Beladi serca, przy półgłówybólich, uderzeniach krwi, rou- g i żywa się z najpomyślniej 
(3275-2-3) amatycznych rwaniach członków, niemnićj “przy skłonności , do histeryji, hi,o. cte rj AIS d wywiońji iep.Ę RA szym skutkie iw 4 
Nz najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywa A ” M areka r kar nem przeżrócz sty a= złom u, ez 
O 3 Skład tego proszku. utrzymują: : | . (e 5). A ch i tonicznyca, jakie posiadź sztuka” dw: iwgp“ hahi sal ja h : deietkóm 
Obwieszczenie. Ç ri w Krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornicki, we. Lwowie: pan; Piotr E unieny poteat najwy dad "Bre e anas: 
Mikolasch i P.J. F, Kleina wdowa i Gebhawd, ; tten jest pietw. n ih odzaju, w.któ- R: ył, E oaeen Poni wę m 
Fabryka wyrobów z torfu w  Jeziorkach DIA w Biały Kólora apti i J,-Bergora w Husiatynie p. G. Michąlewicz. w Nówym-Targu p. Go Landr. w Btdrem; rmiości A. Eroteltakia, i pałczca z -Obłldwód óch An hé. ják naj-|- w, Parijżu awy Chabi, ij m Fan na 
koło Chrzanowa w Galicyi, 6 jedaę milę od| BÓR, Bochni „p, P.,Niedzielęki. p Tagielnicy „p. J. Fischbach. » Oświęcimie ip: W- Polączek, n Bnezowię, p. E Botoząt,. S pA A ropą rę Ka S d PAN Brunona dowe iczykieg raj 
tacyi kolei Pół T biń kićj i Szczakow: | $$$» Brżeżanach p. Józef Śminkow- | „ Jarósławiu p. J. Róhm. `| d.Podgórzu p. 8. Schlesinger. ., S ‘Bror rzadach p J. Poka. A prah ; przepisują Aiino iw i jé i wo składzie! o 
stacyi kolei Północnej Trzebińskićj i : ip. B. Fadenhecht. „ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- Ra élu, F. Geojdetschki | „fa l A Bony mio rọpten uj Arodęję fw wsk ny Chr pe Galle; we. Lwowie 
skiéj oddalona, 'położóna: przy kolei Krakow: [BĘ , Brgach'p. Br. Doekakt. kowski, Badolińskij Spółką. |" i BYA pł BOMachalaki od DAD Paa zh Jaa ii LEA wadi, POR id den r r a shiri aHa > 
sko - - Wiedeńskiej, w najbliższym związku | PB, Buczaczu p. J: Czerkawski. ». Kołomyi p. W. Kupfermann. yślanach p. St. Midlocki;. slzętnkić r A Arrr A (aa i" ga e ol pik Wiooóniic ił pods 
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